k pic, społeczny i traci 


PRELUNERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. SG fen, Kwartalnie 4 Mk. „BO fen 
Za odnoszenie do domu dopłaca am miesięcznie 


| OGŁOSZENIA: 
MNA 30 fen za wiersz petliowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt) 
Drobna 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Badsztane (po tekście): | Mk, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Hekrolngi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz pelitowy POA 


p Redakeya i AE a. 
DA <ódż: ul. Piotrkowska 88. 
- BODZIAK W Warszawie: ul. Chmielna 10. 


Rękopisów niezastrzeżonych pisaa nie zwraca. 


| EW również naj, że prejekt 
rządu angielskiero nie był: przychylnie 
| przyjęty przez ogół narodu angielskiego, nie 
d będzie więe wśród nowej armii wielkiego 
| zapału wojennego. | 
Co się zaś tyczy operacyi niemieckich | 
| na toromia wschodnim, to Niemcy prawie że 
ie widze , przynajmniej na razie, żadnego 
alszym ich posuwaniu się naprzód. 
Najwyżej moga się postarać o zdobycie Ry- 
gi i Dźwińska, o wyparcie Rosyan z resztki 
zajętej przez nich Galicyi wschodniej, a po- 


BERLIN. (Urzęłowo). Wielka Kwatera Główna, donosi 31 stycznia. 
Wschodni i Bałkański teren walk. 


Usiłowania rosyjskie skierowane w celu natarcia na cmentarz w Wizmanie 


(nad rzeką Aa, na zachód od Rygi) udaremnione zostały przy pomocy ognia naszej pie 
oiy i artyleryi 


W dniu dzisiejszym upływa półtora ro- 
ku od chwili, w „której padły po. strza- 
ły i runęły słup jak granie: 


a ł grom rż w gruzy "obrócił 


tem, o ile Rosya w dalszym ciągu trwać be- Butt nun ooL$ 
3 AE zany? a dzie w zamiarze dalszego prowadzenia woj- | Bałkański teren walk: 
E težne A F; ? A Jednej strony konlicya, ny, Niemcy oczekiwać będą jej ataków na 


T oz t ry ten rm zo i ? i 


: pc srybudhu =. gło szono, że 
zmaganie s 

może potrwa długo. Przepowiadano, że 
pokój nastąpi najdalej po trzech miesig- 
cach. Byli nawet i tacy, którzy twierdzili, 


do ataku aż z Kamczatki, 
więcej, z tych pozycyi, kaóre zajmują dzisiaj. 
ę że sobą tak potężnych sił nie 


dóskonale ufortyfikowanych pozycyach. 


Nie będą się więc Rosyanie rozpędzać 
a tylko, mniej 


Przypuszczenia, jakoby wojna światowa 


trwać miała jeszcze lata całe, nie mają żad- 
nej podstawy. „Właśnie, gdyby koalicya za- 
| mierzała ją przedłużać, wówczas mogła by 
się narazić na rozruchy wewnętrzne niezą- 
dowolonych narodów, które chwyciłyby się 
tego środka z powodu okropnych wprost, 


Na terenie balkańskim położenie jest niezmienione. 
Zachodni teren walk: 


Nasze nowe rowy w okolicy Neuville, utrzymaliśmy pomimo usiłowań francu: 
skich, skierowanych w cela ich odzyskania. Liczba jeńców wziętych do niewoli na pél- 
nocaym-zachodzie od zagrody La Folie, wzrosła do 318 żolnierzy, a zdobycz do 
11 karabinów maszynowych. , 

Na stanowisko nasze na poludnie ed Semme, zdobyte przez wojska śląski 
około 28 stycznia, skierowali francuzi wielokrotnie gwałtowny ogień. Naogól 


iż wogóle do walk nie dojdzie, ża przekro- 
czenie granicy jest tylko ostateczną demon- | 
stra Qacya cały zatarg zdoła 


| daremnie ponoszonych ofiar w ludziach, a - szkadzało w działalności bojowej mgliste powietrze. 


ku, rok, yło nawet słychać. | 
Dzisiaj m ż nie. trzy miesię- | 
ce, lo zy © ółroczą „wielkiej 
wojny Śr j, a chociaż nadzieja zawar. 


cia pokoju w niedalekiej przyszłości wera 
sla ZNACZNIE. i ohocia a o tem, od CZASU 
czasu, w niektórych dziennikach ukaża > 


jakaś wzmi , dodająca otuchy, faktycz- 
nie jednak niema dostatecznej * ku temu 


podstawy, aby można było z całą stanowczo- 
ścią powiedzieć, że zbliża się chwila 
zawarcia pokoju. l 

Półtora roku strasznych zapasów wo- 
jennych mamy poza so. U stóp państw 
centralnych leżą Belgia, E Serbia i Czarnogó- 


rze. Armie sprzymierzone stoją głęboko w. 
Rosyi i w północnej Francyi, a jednak nikt. 


nia chce się uznść za pokonanego, każdy 
chce walczyć w dalszym ciągu, aż do osią- 
gnięcia ostatecznego zwycięstwa, t. j. aż do 
zupełnej zagłady Niemiec i Austryl. 

Przypatrzmy się perspektywom tego 
zwycięstwa? Anglia cełu swego, polegają- 
cego na zgładzeniu z powierzchni ziemi kon- 
kurenta niemieckiego, jeszcze nie dopięła. 
Dzisiaj dopiero zamierza zaostrzyć blokadę 
Niemiec, a jednocześnie, poznawszy swą 
bezsilność na ladzie, uchwaliła prawo obo- 
wiazújącej służby wojskowej i zamyśla 0- 
głosić pobór. | 

Rosyś, jest tak obszerna, że gdyby na- 
wet cofnęła się na Syberyę, to bedzie wiel- 
ką w porównaniu z Niemcami. Nie też dzi- 
wnego, że posiadające takie obszary, cesarz 
Mikołaj może sobie obiecywać, iż nie zawa- 
ha się oprzeć nawet na Kamozaice(1), byle- 
by pobić Niemców. 

CZÓ y polity- 


Francya nie wyzbyła się jesz ty- 
ki n i chęci odzyskania Alzacyi i 
Lotaryn 
| Włochy wojują, bo... im n każe ER: 


Ażeby Raan i dobrą i liczną ar- 
mię lądową, która by dorównała niemiec- 
kiej, na to trzeba kilku dobrych lat, a nie ty- 
- godni, lub miesięcy, zwłaszcza w Anglii, 


gdzie naród do obowiązkowej służby woj- | 


„skowej nie jest przyzwyczajony i gdzie cie- 
a, się 1 ae goa swobodami. „e 


| dowolenia, słyszę 


ezeli Niemcy przed kilku dniam 


coraz e z 


się zaś Gay ach goral 
wśród narodów zda państw centralny 
rzecz się ma wręcz 
iż wojna wpłynęła takte i fam wielce nie- 
korzystnie na panujący dobrobyt i. naród , 
| musi się pod różnymi względami ograni- 
 czać, jednak ma mniej powodów do nieza- 
ge o ciągłych zwycięstwach | 

| niedalekiej już | 


rzeciwnie. Pomi mo, 


i mająs nadzieję lepsze 
przys szłości. 
Półtora roku wojny minęło. Co będzie 


za półtora roku? Być może, iż będą się go- | 


ić szybko rany odniesione obecnie, a kraj 


nasz zakwitnie nanowo w korzystnych i u- | 


pragnionych przez nas warunkach. 


W ciągu doby ubiegłej na żadnym z te- | 


renów operacyjnych nie stoczono decydują. 


cej walki. 


Poważniejsza nieco akcya, ja rozpo- 
| na terenie 
zachodnim trwała również i onegdaj. Po 
dokładnem obliczeniu, stanowisko francu- 
skie, które zdobyli Niemcy na południe od 
lomme, liczy długości 8500 metrów i głebó» 


komi 1000 metrów. Liczba zwietych do nie- | 
| woli jeńców francuskich wzrosła do 17 oli- 
cerów i 1270 żołnierzy. Na pozostalych fron- | 
tach toczyły się walki artyleryi. 


Na pozostałych terenach wojennych nie 
wydarzyło o się nie szezególnego. 


w ytych dniach półurzędowa „Nordd. Alig. 
Zig.” zamieściła artykuł, pochodzący niewąt- 
pliwie z kół olicysinych, w którym znajduje- 
my kilka ciekawych szczegółów informacyj- 


nych z historyi stosunków  niemiecko-rosyj- 
skich ostatnich lat dziesięciu. 

Artykuł wspomina, ia w dawnej długo- 
trwałej i tradycyą uświęcotej przyjaźni Nie- 


| miec z Rosyą pierwsza nieporozumienie i ror- 


dźwięki datują sie od wojny rosyjsko-tureckiej 
I kongresu berlińskiego w r. 1878. Istotnie, ror- 
wój polityki europejskiej nż do roku 1870 na- 


cechowany był stalą przyjaźnią między dworar | 


mi i rządami w Berlinie | Petersburgu. Ta 
przyjaźń miała charakter życzliwej opieki, pra- 
wie rzec można protektoratu ze strony poti- 


nego cesarza rosyjskiego nad skromnem jesz- 


jak się zdaje skulkiem. 


| stanąć obok Rosyi. 


kę na gwia stony == - Boiuszu ZA 


owietrme w. ciądu dwóch ostatnich 


Komuni 


W moreny Ra aea e iranenzkie statki tz e © 


kat "m. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą, 31 arie A is 
Na żadnym s trzech terenów wojny nie wydarzyło się nie szczegó 


Zastępea szela sztabu goneralnega 
ren Hosler 


Feldmarszalek - porucznik. 


cze wówczas królestwem pruskiem. Dopiero 
| genlusz dyplomatyczny Bismarcka zrobił z tej 
przyjaźni narzędzie swych wielkich planów 
| politycznych I w okresie lat dziesięciu dobra 


stosunki z Rosyą tak znakomicie umiał wyzy- 
skać na wszystkich polach, politycznych Euro- 
py, że potrafił zbudować cesarstwo niemieckie, 
które już jako równorzędne mocars 


rd 


" Zwycięstwo nad Danią w n : 


1 Pr Austryl ze Związku niemieckiego i ae 


przodującego stanowiska w Niemczech, a 
cje pobicie Francy w r. 70171 nie by- 


yby możliwe bez życzliwej neutralności Rosyl. 


Po roku 70 dobre stosunki niemiscko-ro- 


| syjskie zaczęły się zlekka zamącać w miarę, 
| jak rosyjscy mężowie stanu z zdziwieniem spo- 
| strzegli, że przy ich pomocy wyrosło obok Ro- 


syi potężne cesarstwo niemieckie, które już 
nie dało się wodzić na pasku interesów rosyj- 
skich, fak ongi za Mikołaja pierwszego my 
;randenburgów I Mantenlfilów, | 
Gdy wreszcie w r. 78 na kongresie 
skim Bismarck przyczynił się do radykalnego 
okrójenia rezultatów zwycięstwa rosyjskiego 
nad Turcyą, opinia polityczna w Rosyl coraz 
wyraźniej zaczęła mię zwracać przeciwko 
Niemcom, Mimo to zdołał Bismarck aż do 
swego ustąpienia, jakkolwiek już w dość setu- 
ćzny sposób za pomocą słynnego traktatu reas- 
sekuracyłnego, zachować olicyalną przyjażń x 
Rosyą. Budowa tz jednak runęla za czasów na- 
stepes Bismarcka Capriviego, ~ te polity- 


wo moglo 


ustryą i teske 


tatu s Rosy — uwałał za zbyt „skompliko- 
waną”. 

Artykuł „ŃNordd. Allg. Zig.” dowodzi, że 
rząd niemiecki po zakończeniu wojny rosyj- 
sko-japońskiej zrobił Rosyl propozycyę „o- 
parcia wzajemnych stosunków na podstawie 
szczerej, obustronnej przyjażni. Rosy 
la jednak szukać zbliżenia z Anglią i JAWAT 
ła z rzędem angielskim znany traklał w spre- 
wie rozgraniczenia wzajemnych Interesów w 
Aryl środkowej. Tem samem stals się Rosva 
członkiem koalicyi antyniemieckiej, stworze- 
nej przez Edwarda VII, a zgodnie z tem punkt 
ciężkości polityki rosyjskiej przeniesiony zo- 
stał na Bałkany, gdzie kontlikt interesów r 
Austryą niedługo się raznaczył. 

„Nordd. Allg. Zig przypisuje tę prre- 
ciwng Niemcom oryentacyg zewnętrznej poli: 
tyki petersburskiej wpływom  wewnętrzno- 
politycznym w Rosyi, a mianowicie dążeniu 
rządu do oparcia się na żywiołach naryona- 
listycznych rosejskich w walce z  rewolucyg. 
Drięki temu usposobiony wrogo dla Niemiec 
nacyonalizm rosyjski doszedł do wplywów i 

popchnął Rosyę w kierunku polityki panida 
wistycznej na Dalkanach. 

Na wyczerpującą historyę stosunków nie- 
miecko-rosyjskich osłatnich lat dziesięciu czas 
jeszcze nie nadszedł. W każdym razie moment, 
w którym dyplomscya angielska zwyciężyła 
na terenie petersburskim dypłomacyę niemie. 
Ska, e się decydującym dla E po- 

ożenia, 


R 
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Japonia 0 pin. moj 


Sztokhol mski korespondent jednego z pism 
nłemieckich przytacza rozmowę swoją z dyre- 
kiorem wielkiego japońskiego towarzystwa o- 
kręlowego „Nippon Yusen Kaisha“. Dyrektor 
Kisuye jest członkiem parlamentu japońskie- 
go i należy do silnego stronnictwa palityczne- 
go, które żąda rozluźnienia sojuszu z Anglią, a 
natomiast zacieśnienia stosunków z Rosyą. O 
widokach pokojowych dyr. Kisuye wyrażą się 
w Sposób następujący: 

„Nie ulega najmniejszej wałpliwości, że 
pokój nastąpi wkrótce. Potrzeba pokoju jest 
w Rosyi bardzo silna. Stronnictwo reakcyjne 
stało się wszechpotężnem. Przewidywać nale- 


ży, że Rosya podejmie jeszcze jedną ofenzy wę 


w wielkich rozmiarach, lecz jedy nie tylko dla- 
tego, ażeby zapewnić sobie wyjście z honorem 
z operacyi wojennych. Faktycznie dalszego 
prowadzenia wojny żądają jedynie stronnictwa 
liberalne, które mają na celu obalenie i unie- 
szkodliwienie rządu obecnego, 

Rząd obecny wie, że rewolucya nie jest 
wykluczoną, że nawet w razie zwycięskiego 
zakończenia wojny, z powadu niedotrzymania 
obietnie uniknać się jej nie da. Dlatego też 
jest prawdopodobnem, że Rosva z umowy 
wrześniowej zawartej w Londynie wycofa się 
temhardziej, że warunki na jakich zdecydowa= 
la się podpisać umowę, nie zostały dotrzyma- 
ne. Jeden z warunków tych polegał na tem, 
że okręty Anglii i Franexi mialy utorować Ro- 
szyi drogę przez Dardanele. Gdy raz już Ro- 
sya zagroziła zawarciem pokoju oddzielnego, 
wówczas Anglia i Franeva wysłały pół milio- 
na wojska pod Dardanele. 

W jakim stopniu Japonia zechce zastoso- 
wać się do układu wrześniowego, nie sposób 
narazie przewidzieć. Jest wszakże rzeczą pe- 
woa, że Japonia jeszcze przed zawarciem: po- 
koju zażada od Anglii wysokiego odszkodowa- 
nia za udział swój w wojnie. 

Wszystko to są rzeczy powszechnie w An- 
gii wiadome. W nosząć z pewnych objawów, 
przypuszczać należy, że jako odszkodowanie 
tymczasowe Japonia na ma Kiao-Czau. 


Rosyjskie ii iw Pergi. 


Korespondent Agencyi Milli donosi z A- 
serbeidszanu, że we wszystkich zajętych przez 
Rosyan częściach Persyi ci ostatni pracują u- 
silnie nad wy wołaniem rozruchów na korzyść 
zdetronizowańego szacha, Mehmeda Ali. 
Mudszahidowie i Persowie wkrótce mają w 
odpowiedni sposób odpowiedzieć na intrygi 
Pais 


è 


Jaki igiza los Aiei? 


Kwestya EEPE ER ia Albanii zajmuje 
coraz bardziej publiczuą opinię niemiecką, 
Zdaniem dziennika „žina“, kwestva ta nie zo- 
sianie w żadnym razie ostatecznie rozstrzy- 
gnięta podczas wojny, z tego też powodu prze- 
bieg i tymczasowy wynik walk toczących się 
obecnie w Albanii mają tylko znaczenie stra- 
tegiczne, nie zaś polityczne. Ale poszczególne 
państwa bałkańskie już teraz powinny założyć 
stanowczy protest przeciwko temu, żeby mo- 
carstwa czwórporozumienia uważały teryto- 
ryum albańskie tylko za przedmiot ewentual- 
nych rekompensat dla swych dzisiejszych czy 
też przyszłych sojuszników. Albania była do- 
3 Bałkanu i taką powinna też pozo- 
stać. 


#4 
+ 


Operacye W Pergi i Macedoni, 


Dzienniki wiedeńskie donoszą na podsta: 
wie wiadomości otrzymanych z Petersburga, 
że ogólne nalarcie rosyjskie na Persyę musia- 
no na razie powstrzymać ze względu na brak 
ariyleryi ciężkiej. 

Brzydka pogoda, panujaca już od dłuższe- 
go czasu na terenie Macedonii utrudnia nie- 


amiernia Anglikom prowadzenie  operacyi. 


Wprawdzie dowodzący wojskami angielskiemi 
generał Luka zdolal się już połączyć pod milej- 
scowaścią Wal z generalem Aylmer'em, lecz 
rozmickły teren utrudnia niezmiernie ru- 
chy wajsk. O położeniu wojsk angielskich 
pod dawódziwem generała Townsend'a w Kut- 
el- Amarze, nie nadeszły żadne wiadomości. 


Bombar-owenio Paryża, 


Dzienniki paryskie o ostatniem bombardo- 


waniu Paryża ze statku powietrznego Żenpe- 


has podaja następujące szczegóły: Pomimo, 
ża z chwila ukezazia sia zeppelina Paryż na- 
tychmiaśst p pogiąży 4 się w ciemności, wszystkie 
rzu”one bojnby 20% celu. Zabiło 7 T osób, 
ranioro 00, oraz uszkodzono 19 domów Pa- 


ryżanie oniczyli, iż rzucono ogółem 138 bomb. | 


: 


Szkody materyalno podobno są; badzo? zna, 


czne. 


„Journal“ zamieszcza na swych szplatach 


rozmowę z pewnym lotnikiem: francuskim, 
który brał udział w pościgu za zeppelinem, 
Lotnik wyjaśnił, że z pośród 30 latawców, któ- 
re w ciągu 20 minut po sygnale alarmującym 
wzbiły się w powietrze, pięć dostrzegło zep- 
pelina. Jednemu z nich powiodła się zbliżyć 


do statku i wszcząć walkę. Zeppelin odleciał 


nie poniósłszy SARE? WZ R: 


Wspólny praan | iwa, 


Koalicya nosi się z zamiarem opracowa- 
nia wspólnego programu zbrojeń. W tym celi 
przybyli do Paryża ministrowie angielscy 
Lloyd George i Bonar Law i odbędą narang 
z podsekretarzem Thomas'em. 


S fiumunia a Grecya. 

Specyalny NM dziennika „Ad- 
werul'" otrzymał z wiarogodnego źródła dyplo- 
matycznego potwierdzenie wiadomości głoszą- 
cej, iż pomiędzy Rumunią a Grecyą zawarty 
został układ, dotyczący neutralności obydwóch 
państw. Obydwa mocarstwa te zapewniły 
wzajemną neutralność i żadne nie porzuci jej 
z nich bez zgody drugiego. 


Dyscyplina w marynarce angielskiej. 


Pomimo bardzo surowych kar, dyseyplina 
w marynarce angielskiej pozostawia wiele do 
życzenia. Dowodem tego są liczne wyroki, o 
których powiadamia nas statystyka wydana je- 
szcze przed wojną. Według tego urzędowego 
źródła w jednym tylko roku ukarano 120,000 
ludzi za wykroczenia przeciw regulaminowi 
| wojskowemu. Liczba i surowość kar stale 
wzrasta w stosunku do lat dawniejszych, Przy- 
czyną tego jest w znacznej mierze nadużycie 
alkn"atu, które pomimo wszelkich zakazów za- 
KGTZENI40 b W a waka Ivo. ALgieianiwj, 


Drogi | Ni 


W ostatnich latach Rona uczyniła wielki 
krok naprzód na drodze rozwoju swej sieci 
kolejowej i pod względem długości linii ko- 
lejowej stoi obecnie tuż za Stanami Zjedno- 
czonyini, zajmuje zatem drugie miejsce wśród 
państw całej kuli ziemskiej. Biorąc wszakże 
pod uwagę olbrzymi obszar państwa, przy- 
znać należy, że długość linii kolejowych jest 
jeszcze stosunkowo bardzo niewielka. 

Znacznie gorzej natomiast przedstawia 
się sprawa rosyjskich dróg bitych. Nawet w 
czasie pokoju, każdy, kto miał możność po- 
równać te drogi z szosami np. niemieckiemi, 
inusiał zauważyć opłakany stan dróg rosyj- 
skich. 


Podczas gdy same tylko Prusy posiadają 


przeszło 30,000 kilometrów wielkich dróg Di- 
tych, cala Rosya europejska jeszcze przed kil- 
koma laty mogła" poszczycić się zaledwie 550 
kilometrami szosy. Właściwie w Rosyi istnie- 
ją tylko dwie rzeczywiście dobre drogi: pier- 
wszą z Władykaukazu do Tyflisu, wiodąca 
przez wąwóz Darialu i przecinająca Kaukaz 
u podnóża Kazbeku. Jest ona utrzymaną w 
świetnym stanie. Druga, niemniej godna uwa- 
gi, — to woroncowska na południowym wscho- 
dzie Krymu, wiodąca z Jalty do Sewastopola. 
Jest rzeczą znamienną, że obie te drogi leżą 
na granicy Rosyi europejskiej, a jedna z nich 
w polowie należy do Azyi Oczywiście opla- 
kany stan dróg daje się Rosyi we znaki rów- 
nież podczas pokoju. Wykazano, że z powodu 
utrudnionej komunikacyi, rosyjskie rolnictwo 
ponosi rocznie około 10 milionów rubli strat. 
Drogi te w większej części roku podobne są 
do dróz, któremi ciągną karawany, gdzie co 
tydzień powstaje nowa kolej, zmieniająca kie- 
runek drogi. 

Przed kilkoma laty konierencya zwołana 
przez ministerynm finansów obszernie oma- 
wiała sprawę naprawy Uróg. Na konferencyi 
tej powzieto cały szereg postanowień mają- 
cych na celu rozwój dróg kołowych, nie umia- 
| no wszakże opracować jednolitego wzoru dla 
całego państwa skutkiem różnorodnych wła- 


sności gruntu. Budowę i utrzymanie dróg bio-. 


rą na siebie ziemstwa poszczególnych pro- 
wineyi, poparte przez władze przydzielone do 
ministerynm spraw wewnętrznych w Peters- 
burgu. Ziemstyo otrzymuje prawo w koniecz- 
nych wypadkech wywłaszczania gruntów, a 
ministerynm finansów wyznacza  poszczegól- 
nym prowinecyom na ten cel po 10,000 rubli 
zapomogi na budowę każdej drogi i niezależ-. 
nie od tego wydaje pożyczki oprocentowane, 
które dana droga amortyzuje w ciągu 25 lat. 

Budżet wyznaczany na utrzymanie dróg 
znacznie powiększono. Pomimo te prawie, że 
weale nie dają się zauważyć jakiekolwiek u- 
lepszenia. Wielkie ob. zary lasów syberyjskich 
nie są dotąd: jeszcze wcale eksploatowane, a» 
drzewa nie ma tam jeszcze żadnej wartości, 
gdyż brak zupełu'e odpowiednich dróg trans- 
portowych, przy pomocy których mogłoby być 
odstawiane do najbliższej stacyi kolejowej. 


f 


Dziennik bułgars „Utro* z zamieszeza t - 
legram odnaleziony w serbskiem archiwum 
państwowem, a dotyczący układów koalicyi z 
Bułgaryą. W sprawozdaniu posła serbskiego 
w Petersburgu, Spalaikowicza, wysłanem w. 
sierpniu 1015 r. da prezesa ministrów serb- 
skich Pasicza, powiedziano: „Sazonow powie»: 
dział mi, iż Serbia musi odrzucić wszelką pro- 
pozycyę odstąpienia części terytoryum Bulga- ` 
ryi, lecz układy winny się ciągnąć możliwie 
długo, aby zyskać na czasie”. - 

Sazonow zaprosił Pasicza do Petersburga 
w celu rozpoczęcia układów z. Bułgaryą, przy 
czem zapewniał go, że zdola nakłonić Bułga- 
rye do wysłania swych delegatów, przyczem o 
ileby układy nie odniosły żadnego skutku, to 
i tak udałoby się zyskać na czasie. Jednocześ- 
nie Sazónow zamierzał pracować usilnie nad 
pozyskaniem Bułgaryi na stronę koalicyi. 

Odnaleziono także odpowiedź Pasicza, 
wysłaną na ręce posła serbskiego w. Peters- 
burgu, która głosiła, że „Serbska kwatera 
główna nie zgadza się na żadne odstąpienie 
terytoryum. Przedstawiciele serbscy w Buka- 
reszcie i Atenach wybadali już, iż Rumunia i 
Grecya nie naruszą traktatu. bukareszteńskie- 
go. Jeżeli zaś Anglia i i Francya będą nadal na- 
stawać na Serbię aby odstąpiła Bułgaryi tery- 
torya, wówczas Pasicz zagrozi ustąpieniem ca- 
łego rządu. 


pto Doeiii S og, 
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Konferencya finansowa. 


Dziennik kopenhaski „National Tidende“ 
dowiaduje się z Petersburga, iż w najbliższej 
przyszłości odbędzie się w Paryżu konferencya 


finansowa, zadaniem której będzie w pierw- 


i 


szym rzędzie uregulować stosunki ekonomicz- 
ne pomiędzy państwami koalicyi. Ze strony 
Rosyi w konierencyi tej ma wciąć udział pe- 
wna liczba członków Dumy państwowej, o- 
raz kilka poważniejszych osobistości. W związ- 
ku z konferencyą tą, pozostać ma specyalna 
organizacya, która podlegając ministrowi fi- 
nansów będzie miała na celu stać na straży 
interesów ekonomicznych Rosyi, w stosunku 
do Francyi i Anglii. E 


Koalioya w Gramy 


Do dziennika budapeszteńskiego „Az 
Est“ donoszą z Sofii, jakoby przedstawiciele 
czwórporozumienia w Atenach zawiadomili 
rząd grecki, iż koalicya urządzi na wyspach 
greckich na morzu Egejskiem i Śródziemnem 


dziesięć punktów obserwacyjnych w. celu wy- 


krycia potajemnych portów, w których zatrzy- 
mują się nieprzyjacielskie łodzie podwodne. 


Skandynawia--to nie Batany. 


Jak pisze kopenhageński „Extrabladet" 
racyi grożącej ze strony Angi blokady Nie. 
miec, obostrzona blokada da się odczuć naj- 
bardziej państwom neutralnym. W stosunku 


„do Niemiec nie można nic więcej przedsię- 


wziąć ponadto, co dotychczas uczyniono. Dozór 
jaki Angia rozpościera nad handlem państw 
neutralnych, konfiskując samowolnie towary i 
korespondencyę, jak to miało miejsce, miano- 
wicie w Szwecyi, wywołała obecnie wielką nie- 
chęć w stosunku do Anglii. Obostrzone wy- 


„stapienie Anglii może wywołać poważne na- 


stępstwa. Skandynawia to nie Bałkany. 


zewn amica: 


Thote serce angielskie. 


Londyński „Daily Mail“ z powodu niesz- 
częścia, które nawiedzilo Holandyę, zdobył się 
tylko na następujące współczucie: Lepiej, niż 
wszelkie zarządzenia rządu holenderskiego i 
urzędników celnych . poskutkował wylew. 
Zmarnowanie tysięcy krów i owiec i wielkich 
gospodarstw rolnych położy wreszcie tamę 
kontr bandzie mięsa i żywności do Niemiec“. 
Część prasy holenderskiej zwróciła już uwagę 
na te aliruistyczne westchnienia. 


Rosya, Anglia a Rzya, 


Pod tytułem „Rosya, Anglia a Azya* wy- 
drukowano w „Birżewych Wiedomostiach* ar- 
tykuł Wiaczesława Iwanowa, z kim Rosya po- 
winna iść po skończonej wojnie. Autor usiłuje 
wykazać, że ani z Francyą, ani też Włochami, 
lecz z Anglia, z którą ma wspólne interesy 
państwowe na wschodzie. Podług Twanowa, 
przemawiają za zawarciem z Anglią SO*USZU - 
najważniejsze względy natury i A yozas] i 
SHonomicue (WAT). 


* 


Miny angielskie W imi, 


pedia burz osmio tygodnia, mają- 
cych charakter orkanu, morze zapędziło do 
zachodniego wybrzeża szwedzkiego 180 min, 
których większość wyłowiły wladze szwedz- 
kie. Wszystkie te miny są pochodzenia ahgiel- 
skiego- | 


| 


ł d zowaęice a. ki 
złażył | szereg, „oświadczeń. . 


>wezego, nie ótrzymał bowiem 
goychozas teogólowego przebiegu wypad 
ków. 
Sazonow przyznaje, że położenie na Bał. 
kanach jest rozpaczliwe wobec katastrofy woj. 
ska serbskiego, która pociągnęła za sobą po- 
ważne następstwa dla Czarnogórza. Ale ©- 
becne złe położenie na zachodzie Bałkańskin 
nie jest decydującem, los bowiem państw ki 
kańskich ściśle jest związany z koalicyg: © 
Przechodząc do Grecyi, minister powi 
* dział, że zachowuje ona ścisłą neutralność. In. 
na atoli jost kwestya, czy ta neutralność je 
dobrowolną; czy nie. Należy jednak mieć n 
dzieję, że dobrze zrozumiałe interesy naro- 
dowe nie pozwolą rządowi greckiemu podj 
polityki nieprzyjaznej dla koalicyi. . 
Stosunki nasze z Rumunią, mówił dale 
Sazonow, są zupełnie zadawalające i jak daw- 
niej przyjazne. Rozsądni i rozumni rumunowie 
napewno są świadomi, że nie we wspólnem. 
działaniu z państwami centralnemi mogą u- 
rzeczywistnić swe życzenia narodowe. 
Następnie Sazonew przeszedł do stosun- 
ków szwedzko-rosy jskich i powiedział, że sto- 
sunki te umacniają się w dalszym ciągu po- 
mimo usiłowań Niemców, aby je zamącić, 0- 
czywiście, zarówno w Szwecyi, jak i gdziein 
dziej, znajdzie się ruch. szowinistyczny. Byt 
może, iż Szwecyn uważa za konieczne zarzą- 
dzenie środków kn obronie swoich granie, ale 
możemy oświadczyć z całą: stanowczością, że. 
nie będzie potrzebowała bronić ich przeciw 
Rosyi, i że z tej strony jej granice calkowicie 
są bezpicezne. 


O stasnnkach pomiędzy państwami koali- 
eyi powiedzial Sazonow, że ich interesy, oraz 
ich akcya są najzupełniej zgodne. Dla zaprze- 
czenia pogłoskom, jakoby Anglia zbyt mały: 
brała udział w wojnie, które to pogłoski nie 
przyjaciele nasi w kurs puszczają, „ aby siać 
niezgodę między sprzymierzeńcami, | 
sobie uprzytomnić, że straty angielsi 
szą, 25,000 oficerów i 600,000 żołnierzy. 
mie ofiary wiernego sprzymierzeńca, Fra 
zbyt są znane, aby je trzeba było przypo 
nać. 
Zawarcie pokoju oddzielnego próex któ 
kolwiek z państw koalicyi jest wręcz ni 
żliwe. Pomijając już, że najżywotniejsze | 
resy sprzymierzeńców wymagają walki a 
ostateczności, żaden z polityków koalicyi 
odważyłby się zdradzić honor i obowiąz 
wydać na ofiarę uroczyście dane przyrzee 
nia i oświadczenia. 
Wojna zresztą musi być doprowadzi l 
do pomyślnego zakończenia i z tego j 

powodu, że koniecznem jest stworzenie - 
kich warunków, którcby wszystkim państwo! 
pozwoliły rozwijać swoją politykę i. życie ja 
rodowe niezależnie od samowoli i ambie 
państw centralnych. A na to potrzeba uczynić 
Niemcy nieszkodliwomi. 


Co do tego, jak długo trwać będzie wo, 
na, Sazonow zapewnił, że to już dlugo trwa 
nie będzie, bo Niemey pierwsze nie będą m 
gly dłużej jej podtrzymywać z przyczyn finaj 
sowych. Ale — dodał minister — pomimo 
musimy poczynić wielkie przygotowania na 
kampanię letnią. 
Koniec końców, Rosya i jej sprzymierzeń. 
cy pełni są siły i ducha, a zaufanie ich w try-. 
umi ostateczny nietylko się nie zmniejsza ale 
z każdym dniem coraz bardziej wzrasta» 


w a 


omit asy] Wi 


Petersburg, 30 stycznia. 


Wielki sztab do donosi 29 sty 
` eznia: 


Front zachodni. W ciagu ubiegłof 
dnia miały miejsce stercia z nieprzyjaci 
lem tylko wojska generała Iwanowa na 
środkcwą Strypą; usiłował tu aieprzyjacie 
zbliżyć się do naszych rowów, z został jednak 
wszędzie przez nasz ogień odparty. ; 


Front kaukaski. W _ okolicy jezio 
Tortum wojska nasze uczyniły postępy... 


-Na północ od łańcucha gór Diuml: Da 
(25 wiorst na północ od Erzerumu) od 

cilismy Turków z Pec szeregu obsadz 
„nych stanowisk. 


' Usiłowania Turków doi w c6- 
lu posunięcia się ku górnej dolinie Pass 
na wschód od Erzerumu, udaremnione zc 
stały przez ogień artyleryi naszej. We ws 
stkich potyczkach wzięliśmy w. oddział: 
tureckich jeńców. Pościg za wojskiem 
reckiem, które obsadziło : okolicę. Chnysk 
la, trwa. W niektórych punktach ;śnit 

krywa ziemię na wysokości f met 


die 


Tele własny „Godz Pol”, 
Bukareszt, 31, stycznia. 


Jak donoszą z Bessarabii południowej, | | 

Izmaiłu przybyły z głębi Rosył | 
Kozaków. Wzdłuż brzegu rzeki | 7 
Kahl do samego Tzmaiłu prowadzonesą | gą. 


wczoraj do 
dwa pułki 


prace przy budowie Wd owe: > 


fnyaie w | W Hr 


ralegram własny „Godz. Pol. 


emie depeszy otrzy 


rista Vasin -Bultane, prze | 
szedł otwarcie na e nieprzyjaciół ari i 


obcenie utworzył 4 E silne” djów E 

re mia oddać de rogpo renia T 

kręgu Kermanszach pried kilkoma dniami 
praybylo 3008 upić Ró połączyli się se 


2 sań, Że wesarć zawezwa! 


burskiego na audyencyę. | 


KADE za rychlem uwola- 


M ze sposobu, w jaki się 
ją kategorycznie nadania Im 
i grupy, 

wni z innymi członkami ke 


A powodu braku węgla wiele fabryk ma- 
teryałów wojennych, oraz wiele innych fabryk 
w Petersburgu musiało zawiesić czynności. 


Komitet obrony krajowej pod przewodni- 
A ministra wojny, Poliwanowa, w celu 


slegram wlasny „Godz. Pol“. 
Paryż, 81 stycznia, - 
-Jannat donosi z Lyonu, że prezes mini: 


strów i poseł czarnogórski wyjechali z dą 


do Paryża. 


| l T „rt ii 


Każdy mt natekniony jest sam w 
sobie odrębnym światem. Niezależnie od 
kj dą łezynników, które składały się 

ua jego tworzywo. Krytyka oficyalna wy 
kazała już arcy-troskliwie wszystkie nitki 

Pip „Kordysna” z łożyskiem twórczem 


Prot. Tretiak w swej gruntownie opra- 


cowanej, lecz przesyconej niezrozumialą i 


złośliwością ra dg! o Słowackim, kla- 
dzie nacisk na to, że „Kordyan” był orężem 
„walki z autorem trzeciej części „Dziadów“. 
Istotnie w dobie tworzenia poematu (1838— 


84 r.) Słowacki był rzewnie rozgoryczony 


na Miekiewicza ża to, że zohydził w „Dzia- 
dach* pamięć jego ojczyma — podobno 
zbyt jaskrawo. Mimo to, uważnie przeczy” 
tawszy dziś „Ko rdyana” łatwo się przeko- 
nać, że nie jest o |.rękawicą rzuconą „bogu 
litewskiemu* ʻ ale dziełem  zrodzonem z 
pobudek rywalizacył, keira tak a bye 
wa ostrą dla talentów. 
|. „Kordyan* jest arcy p err ater 

dości i egzaltacyi PTA 
mej. Należy to dzieło s wielkiej. Tomen- 


„Roclndscho Zig.” donosi z s Kop son 


pio" a się z | Bf 
a: reje abb Biasae donoszą, 


1 = g toian | 


ażeby korzystać | 


pe dnicy, druga przebiła dom. trz 
piętrowy aż da Pirate trzecia AO zou zył 


e szkody 1 


jednopiętrowy, ósma padła na ulicę I powyry- 
ta zburzyła Ścianę i uszkodziła podwórze pię- 


Ka ciopiętrowego domu, dziesiąta przeszła przez 
| farbykę, jedenasta spadła na stos kamieni, 


| were zburzyła jednopiętrowy domek w 


| ki owala, 


kal na 


legram własny „Godz. Pol”, 
Paryż, BI ala. | 
po" Havaża donosi: O godzinie 9 m. 


zbliżania się zeppelinów.  Przedsięwzieto 
wszelkie środłd ostrożności. Policya zawiado- 
miła o goda. © min. 50, że doniesiono o balo- 


niewiadomym kierunku. Przez ostrożność pó- 
gaszono w mieście światła. O godz. 10 rozle- 


Wykonano natychmiast 
odki ostrożności, przewidziane na 


i wypadek ataku balonów sterowych. 


ża niniejsza dotyczy drugiego z rzę 
eppelinów Red.) 


sram wlasny „Godz. Pi p“, 


Paryż, 31 stycznia. 
Dzienniki paryskie omawiają żywo od- 


berte" pisze: Trzask bomb pękających nad 


celowe wycieczki, ani nie pociągają ZA 80% 
bą żadnych następstw militarnych, ani też nie 
wpływają na zmianę og ólnego nastroju. 


nych nie mogły dosięgnąć zeppelina, gdyż Pa- 
| ryżsbył pokryty warstwą mgły, wynoszącą 700 
| do 800 me której nie mogły przeniknąć 
relek ory. Tylko 5 latawców ostrzellwalo ba- 


go z oczu. Jeden tylko latawiec ścigał go w cią- 
gu BO : mu ut w kierunku zachodnim. w ciągu 

cej jednej minuty zeppelin wyczer- 
pał yide swe pociski. 


gram własny „Godz. Pol”, 
Lizbona, 81 stycznia, 


| ku tłumu na liczne sklepy kolonialne I piekar: 
zkody nie sg bardzo znaczne, Porządek 
rócóno. Wiele osób zostało A 
nich klika SAGI 


| ryw Iantazyj rozsadza ramy kompozycyi ; 

dramatycznej. Snu? poeta przędziwo twór- 
cze częściowo z głębi własnej jaźni, z wła- 
snych przeżyć wewnętrznych — tak samo, 
jak to czynił Miekiewicz w „Dziadach, Kra- 
| sińiski w „Nieboskiej komedy!”, Byron Ww 
„Manfredzie”, Göthe w „Wertherza* i 

„Fauście”, 
wacki, jak chce prof. Tretiak — Mołanmiał 
się z bohaterem, lub naraon siebie tłumo- 


wi fa 
a doo: W „Kordyanie” wy» 
wo. „duch od wcielań i za- 
H gacya, które potem 
ntazym* < 4 ze szczegól- 
ną siłą i [otočia stylu w „Beniowskim“. 
Prolog, ezyli tak zwane przygotowanie 
z na pci ida poematu wymierzonem jest prze- 
okre 
zjm 


ciwko głównym działaczom powstania listo- 
padowego. Jest 
szanina ro 
ginalnych g 
gy: MOGNYT 
A A potat 


st to bardzo oryginalna mie- 
rzonej fantastyczności ory- 


rokan Topa, alez t nl kióre niedo- 
rasla do jogo wielkich gapireeyi. 


iniaenoi 


dali Jiba osób pada “dosliq 
na $ bomb zrobiła wyrwę 0. glebo- 
metra z otworem mającym 5a y 


lynku, szósta zrz tela 2 znaczne jet w >a i 
pięt owej kamienicy, siódma zburzyła dom 


wala drzwi i okna w pobliskim domu, dziewią- 


odzie, wreszcie trzynasta bomba nie eks- | 


50 wieczorem uderzóno na alarm z powodu. A A 


nie zbliżającym się z północy, zdążającym w | e > 
żającym p ci Giomalk d'Italia“ pisze: Za to, że naród | cyi i Belgii. Francuzi nie zwracają wcale u 


| | gło się ponownie w całym Paryżu bicie w 
3 pad 1 trąblenie. 


orem =. objaśni, łe Duma | "iedziny Paryża przez statki Zeppelina „ Wa 


nami nietyle nas wystraszył, ile raczej utwier- 

dził w mniemaniu, że Niemcy są narodem, | 

need zaczyna desperować. W „Tempsie” czyż 

; Wezoraj, gdy wst się zeppelinów J 

Pa zacleka m 
odobno 


Według „Temps'a” -pociski dział ochron- | 


lon sterowy, wkrótce jednak lotnicy stracili | 


Agencya Havas'a donosi: Z powodu pant- 


| 

| 

| 

EF strzonie od wpływu nieprzyjaciela od strony 
© | jącej drożyzny, ostatniej nocy doszło da ata- 


ja go byl zupelny brak żywności. 


yoznej dak do terorów, + w «i któryci I po- 


Nie znaczy to jednak, aby Slo- 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 31 stycznia. 
„Yossische Zoltungć dowiaduje się g 


Peter$burga: „Odeskij Listok* pisze: Ope- 
racyo na granicy bessarabsko - rumuńskiej 
nie zostały jeszcze zakończone. Być może, 
| iż uda się dyplomacyi naszej ułatwić osig- 
aba naszych celów, oraz zmniejszyć ilość 
| oliar. 

Do powyższej intormacyi „Vossische 
Zing“ dodaje: Jednocześnie dowiadujemy 
się, iż Rosyanie gromadzą niesłychanie 
wielkie masy wojsk szczególnie okoła Un- 
goni, oraz wzdluż całej Doney TO 


i Zajęcie kan Barm. 


Telegram wiazny „Godz. Pol”. 
| Berlin, 31 stycznia. 
„. Wedlug „Corriere della Sesa“, wzgórza 
Kara Burun okalające wejście do portu salo- 


„a 


miecka łódź podwodna torpedowała angielski 
parowiec przebywający w porcie. 


Rozgoryczenie i M Włoszech, 


Telegram własny „Godz, Pol.” 
Berlin, 81 stycznia, 


| włoski wyrządził przez swą neutralność wielką 

przysługę swym nowym sprzymierzeńcom, był 
| „ułągle szkalowany przes prasę czwórporożt: 
| mienia. Niestety, nawet przystąpienie do 
_ przymierza nie wpłynęłe na poprawienie sto- 
sunków., Polityka sprzymierzeńców Włoch w 


- | sprawach bałkańskich czyni specyalne wraże- 
-| nie, jak gdyby mieli oni zamiar Włochy edsu- 
| naé na bok. Naród włoski często już zadawał 
| sobie pytanie, czy wogóle czwórporozumienie 
ma jakie wspólne interesa. Interesa włoskie ' 


f na Adryatyku czwórporozumienie postawiło na 
| | dalszym planie. Wogóle zadają sobie pytanie 
( czy Wlochy przystały do czwórporosumienia z 
miłości, czy też w chęci zrobienia komuś na 
| złość. 


Telegram Sak „Godz. Pol". 

Berlin, 31 stycznia. 
ZC. iK. wojennej kwatery prasowej do- | 
| noszą do „Lokal Anzeigera": Nieoczekiwanie | 
gladki przebieg rozbrojenia Czarnogórza i pa- | 

, nujące tam uspokojenie da możność prędzej, a 
| niżeli przypuszczano, podjęcia marszu do Alba- 
(nil. Kolumny austryaeko » węgierskie posu- 
wają się u stóp gór Albańskich ku południu 
w stronę wybrzeża. Chronią one lesiste prze» 


( żywności w bodrrogórza, 

7, Telegram własny „Godz. Pol", 

a Berno, 81 stycznia. 
Śpecyalny korespondent gazety „Idea Na- 


| tlonale" deposzuje z Durazzo, że w przeciwsta- | 


(,wieniu do wszelkich lnnych doniesień zape- | 


nickiego zostały obsadzone przez koalicyę. Nie. | 


Powrit cesarza kilołeja, 
- Telegram własny „Godz. Pol“, 

Petersburg, 31 stycznia. 

Cesarz ddd: do EE Biola. 


imi mórparoznnic emie a (roca, 


Telegram wlasny „Gadz. Pol“. 
Ateny, ĝi stycznia. 

Biura Reutera donosi, że poselstwa państu 
czwórporozumienia zażądały od prasy ateń 
skiej, by zaprzeczyła twierdzeniu, jakoby 
czwórporozumienie żądało, ażeby wojsko gree 
kie zostało zmobilizowane. Czwórporozumie- 
nie jest zdania, że sprawa, czy mobilizacva 
ma być prowadzoną dalej, czy też ma być cof- 
nięta, wchodzi w zakres kompetencyi wyłą- 
cznie samej tylko Grecy 


Niewinne ofiary. 


Telegram wlasny. „Godz. Pel”, 


NSE 
s 


Berlin, 31 stycznia. 
Przeciwnicy Niemców na froncie zachod 


| nim skierowywują bezustannie ogień artyleryf, 


| 


i 


i 


wiaty 


maka 


| 


, wnid może, iż w całem Czarnogórru dokonano | 
złożenia broni, Najważniejszym Ponooem te- | 


| gb ss aj ow 


należy do rodziny hamletowskiej tak samo, 
| jak Werter, Rene, Manfred--w przeciwień- 
stwie do „Konrada” z „Dziadów“, który no- 
si na swem dumnem czole piętno prometej. 
skie. W pierwszych scenach poematu od- 
bywa się wykluwanie i fermentacyz mlo- 
dzieńcza charakteru. Trawlony chorobą 
"wieku, melancholią, smutkiem bezprzyczy- 
"nowym, przeszedłszy zawody młodzieńczej 
miłości | szały zmysłowe, po  bazoelowej 
wędróweos turysty Kordyan traci wiarę mlo- 
dzieńczą w słynnej groteskowej scenie z 

papieżem.. Słowacki rzucił tu pociski 
jadowiej ironii na tjarę Grzegorza XVI za 
ego wsteczne | fatalnie krzywdzące stano- 
wisko wobec Polaków. 

WwW monologu na szczycie góry Mont- 
"Blanc nie moge się dopatrzeć —— jak tego 
cheg niektórzy krytycy—-parafrazy lub prze- 
drzeźniania wielkiego wybuchu Konrada w 

„Dziadach“, Słowacki rozwinał tu moc od- 
Świeżającą, jaką mu dała górska przyroda. 
Zbliżywszy się do nalury, Kordyan czuje 
w sobie pierwsze dręnienia zapału i po- 
| słannictwa narodowego. Wprawdzie prof. 


T Tretiak kwastuonuja wogóle patryotyzm 1 


uczucia spoleczęo poety, sia taki sad mógl 
być wyniklom ko patronie DrZEZ Modo 
: ż 


-Jakto bohater EAn poime i 


oraz ataki lotników na miejscowości położone 
w obsadzonych przez Niemców okręgach Fram 


wagi na swój własny naród. 

„Gazette des Ardennes" ogłasza od kilku 
miesięcy nazwiska zabitych i ranionych mie- 
szkańców. Zestawienie skutków ataków prze- 
elwnika na własną ludność daje rezultat nastę- 
pujący: Zabito od września do grudnia SB 
mężczyzn, 181 kobiet, 75 dzieci poniżej 15 lat, 
raniono od września do grudnia 182 mężczyzn, 
208 kobiet i 108 dzieci poniżej 15 lat. 

Wogóle w ciągu ostatnich czterech miesie 
gy ubiegłego roku zostało zabitych lub ranio- 
nych przez swych ziomków lub Anglików 788 
Francuzów i Belgów. © 


sgram własny „(łodz Pols, | 
Amsterdam, 81 stycznia. 
Wedlug doniesień prasy angiel iej NA 
pokładzie zaginioneg Pówca Gs; i 
„Appam”, który poi z Afryki zachodniej 
do Plymouth, znajdował się gubernator Sierra 
Leone i wielu innych wysokich urzędników 
angielskich. Okręt wiózł 87 pasażerów pierw= 
szej klasy i 81 pasażerów drugiej, oraz 133 lu- 
| dzi załogi, ogółem tedy 801 osób. Prawdopo- 
bnie zatonął podczas burzy na wysakości wysp 
Kanaryjskich. 


Telegram saar „Godz. Fol”. 
Paryż, 31 stycznia. 

Agencya Havas'a donosi: Dnia 30 stye 
nia wieczorem balon sterowy zdążał w kierune 
ku Paryża, dokąd przybył kilka minut po godz 
10-ej wieczorem; ostrzeliwano go z dział æ 
chronnych | zaalakowano przy pomocy lalate 
ców. Balon rzucił pewną liczbę bomb, które 
jak dotychczas stwierdzono, nie  wyrzadziły 
| szkód. 0 godz. 11 m. 10 zaprzestano alarmów 
(1 zapaleno świałła. 

(Depesza ninłejsza dotyczy mie z 
rzędu ataku PPP Red.). 


zakoptone szkiełka na twórcę „Kuligu”, 
„Hymnu do Bogarodzicy” „Pieśni leglonu 
litewskiego”, „Lilli Wenedy”, „Ksiedza 
Marka". Jeżeli. patryotyzm poety wynikał 
z pozowania I teatralności, to z tego punktu 
widzenia poezya calego ówiała może być 
uważaną za wynik chęci popisu I olśnienia 
czytelników. Każdy przecież noeta I twór 
ca dąży do tego —— aby podbić i opanować 
umysły rzeszy. 

Na szczycie góry Kordyan ma orli rzut 
oka, obejmujący całą ludzkość | Chmura, 
która go znosi z wierzchołka alpejs.iego 
na niziny polskie jest symbolem górnego 
polotu ducha poetyczno-rewolucyjnego. 

Z marzyciela i bajronisty przeistacza 
się bohater na żadnego czynu apiskowca. W 
wielkiej scenie spisku | koronacyjnego 
(przedstawiony fantastycznie na podstawie 
rendy) bohater pk omienną wymowa nię 
może porwać do czyni spiskowych, którzy 
ulegają obawie lub głosom siarczej rozwa- 
gi.. Jest to typowe w dziejach naszvch ru- 
chów narodowych starcie się młodzieńcze- 
go Po NAM: z politycznyne rozsądkiem, 

kar. 
(Dok. nast% 


ETER. St 


Dziś: Ignacego. 
Jutro: Oczyszczenia N. M. P. 


amica mee 


Posiedzenia, 


Dziś: O godz. 5 pp. zebranie żyd. Stow. udzie- 
łania pożyczek bezprocentowych. 


Widowiska. 


Teatr Polski, Dziś: „Beben“ (występ p. Lir 
bicz-Sarnowskiej)., Jutro: Popol „Kościuszko pod 
Racławicami”, wieczorem „Car Pawel I". 


sem DN 


Rocznice, 


Król Kazimierz III Jagiellończyk 
ustanawia w Krakowie inkwizy- 
tora herezyi w dyecezyach, po- 
znańskiej, włocławskiej i płockiej. 


Dnia 1 r. 1454. 


« 1788. Żyria dokonal w Warszawie król 
August 1. 
M 1856. Ks. Gorczakow po śmierci Pa- 


skiewirza zostaje namiestnikiem 
w Królestwie Polskiem. 


Feljctonik. 


Ostatnia pamiatka. 

Bardzo niewiele Lódź posiada zabytków i pa- 
miątek nie świelnej, lecz miłej przeszłości, a i tych 
liczba zmniejsza się coraz bardziej. Świeżo oto pe- 
stanowiono zuieść malownicze i pełne uroku i zapas 
chu budki nad rzeką Łódką, 

Miłośnika atarożytności rozrzewnienie ogarnąć 
powinno na myśl, że z Lódczanego pobrzeża znikną 
wkrółce żywe dokumenty przeszłości, które spotyka 
się tam na każdym kroku. 

Jest podobno w Ryczywole, mieście w ziemi 
Radomskiej polożonem, magistrat, który rajcowie 
przywiczalł sznurkiem do lipy odwiecznej, w oba- 
wie. by go świnia ryjem nie obalila. Budki nad 
Łódką mają wiele podobieństwa do magistratu ry- 
tzywolskiego, choć tu nie świnie, a kozy budowle 
te niekiedy przewracają. Za to, gdzie spojrzysz tyl- 
ka, oko twe trafi na pamiatkę z przed półwieku. 
Czy to będzie skórka od pomarańczy, główka śle- 
dzia, obcasik damski, hufnal, kawałek pończochy 
niegdyś czerwonego koloru — wszystko to, gdyby 
mówić umiało, mogłoby ciekawe dzieje z lat daw- 
nych opowiedzieć, Tutaj zobaczysz szezura osiwiałe- 
go, a uczony znajdzie bakcyle wszelkich chorób, tra- 


wiących ludzkość dziś i sto lat lemu. Znawcy twier- | 


dżą nawel, że mór, który przetrzebił ludzkość w 11 
wieku po Nar. Chr. resztki swoich bakcylów pozo- 
siawil pa przechowaniu w straganach nad rz. kód- 
ką. Są ło „śpiący rycerze” epidemii, oczekujący le- 
pszych dla się czasów. 

I naraz pamiątki łe mają zniknąć. Cóż nam 
wiee pozostanie? Czem pochwalimy się wobec tury. 
słów z zachodu, laknących osobliwości Trzeba im 
będzie ze smulkiem powiedzieć: 


— Łódź nie ma już osobliwości. Ze. względów | 


sanitarnych unicestwiono ostatnią pamiątkę z 1i-go 
wieku po Nar. Chr... Banzaj, 


Krenika tódzka. 


Nowe tanie kuchnie robolnicze. 


W ubiegłą niedzielę uruchomiona została | 


nowa 11 tania kuchnia robotnicza Komisvi 
międzyzwiązkowej trzech Stowarzyszeń robot- 
ników chrześcian, przy ul. Andrzeja 53a. Ku- 
chnia ła jest obliczona na 600 obiadów dzien- 
nie; w pierwszym dniu wydano 230 obiadów. 
Gospodarzem kuchni jesł p. Jan Bednarczyk. 


"W tygodniu bieżącym Kamisya międzyzwiąz- 


kowa otwiera jeszcze 12 tanią kuchnię przy 
ul. Średniej 14. 


papie 


Kuchnia dla stanu średniego. 
OQiwarcie tej kuchni nastapi w czwartek 
Bb. m. Na godz. 1 i pół popołudniu zapt 
dziano obiad inauguracyjny Komitetu. 
Szczepienie przeciwtyłusowe. 
W ubiegły piatek w Delegacyi zdrowotno- 
ści publicznej zaszczepiono poraz trzeci suro- 
wice przeciwłyfusową wszystkim paniom Z 
dzialu kobiet chrześcianek Delegacyi niesle- 
mia pomocy biednym, oraz lekarzom i praco- 
wnuikom dzielnie Delegacvi n. p. b. 
Przebieg szczepień odbył sie zupełnie nor- 
malnie i obecnie samaryłauki łódzkie zabcz- 
pieczone są w zupełności od skutków tyfusu. 


Prowiantowanie miasta. 
Wydelegowani do Berlina celem poczy- 
nienia zakupów radca Magistratu p. Hoffman 
i radny p. Ziegler zamówili tam znaczne tran- 


sporty grochu, fasoli, mleka skonCensowanego. | 


marmolady i t. p. Zamówiora żywność znaj- 
duje się już w drodze, 
Rozdawnictwo mleka. 
Wobec tego, że środki Fom etu rozdawnie- 
twa mleka dla słabo rozwiniętych dzieci są 
bardzo szczupłe, komitet projektuje urządze- 
nio koncertu na ten zel. 


AER 


| rubli. Postanowiono oprócz tego w roku bie- 
| żącym założyć nową filię kooperatywy. 


| Jan Wawrzynkowski, Józef Brzeziński, Kory- 


CODINA 


Ze Stow. „Wiosna“, 
Onegdaj w niedzielę o godz. 4 por. w 
lokalu własnym przy ul. Gubernatorskiej 36, 


odbyło się ogólne roczne zebranie. członków 


Stow. spożywczego „Wiosna“. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa F. Komorowskiego, na 
przewodniczącego powołano p. Kory ckiego, ten 


zaś ną asesorów zaprosił F. Gorteła i WI Zas 


błockiego, 
kowski. | 

Według sprawozdania za rok ubiegły, w 
ciągu roku sprzedano artykułów żywności za 
35 tysięcy rubli. W jesieni przeniesiono lokal 
do obecnej siedziby, przyczem zreorganizowa- 
no wewnętrzny zarząd kooperatywy. Skutkiem 
tego zdołano uregulować częściowo długi i de- 
licyty, oraz uzyskać pewien zysk, Podczas gdy 
w pierwszym kwartale obrót wynosił rb. 4 
tysiące, to w ostatnim powiększył się. do 
13,500, Na 1 stycznia 1916 r. stan kasy Wwy- 
nosił 1,154 rb. 49 kop, rachunek towarów 
2,081 rb. 34 kop., rachunek ruchomości 526 
rb. 30 kop., oraz u dłużników 50 rb. 10 kop. 
razem aktywa wynosiły 3,812 rb. 23 kop. Z 
czyslego zysku przeznaczono na dywidendy za 
ubiegłe 3 lata po 10 proc. corocznie od udzia- 
łu, 500 rb. na kapitał rezerwowy, resztę na 
kapitały amortvzacyi i rezerwy na dłużników. 

Wkłady 63 członków wynoszą sumę 646 


pióro trzymał p. Jan Wawrzyn- 


Do nowego zarządu wybrani zostali pp.: 


cki, Frane. Komorowski, Piotr Pajkowski, i 
Stan Jaw Nowicki na członków, oraz Koło- 
- dziejcząk, Bukrant i Walezak na  zastęp- 
ców. Do komisyi rewizyjnej weszli Kornacki, 
Wagner i Śniegocki. 


Z Tow. „Ostatnia Posługa”, 


Onegdaj wiecz. w sali przy ul. Zachodniej 268, 
odbyło się ogólne roczne zebranie Tow. grzebania 
zmarłych „Ostatnia Posługa". Przewodniczył obra- 
dom A. Kapłan. Według odczytanych za dwa ubie- 
gle lata sprawozdań widać, iż w roku 1914 dochód 
wyniósł sumę 5,902 rb. 09 kop., wydano zaś 5.956 
rb. 93 kop, w następnym 1915 wplynęło do kasy 

| Słow. 8.006 rb., wydano 2,920 rb. 55 kop. W cią- 
| gu dwóch lat sprawozdawczych pogrzebano Tózwłok 
bezdomnych i nie posiadających rodziny w kilku wy- 
padkach zajęto się wygrzebaniem pomylkowo po- 
grzebanych na cmentarzu. katolickim zwłok zmar- 
łych żydów i pochowano na cmentarzu żydówskim. 
Oprócz tego staraniem Tow. wygrzebano ze wspól- 
nych mogił na polu walki 14 poległych, których 
również pochowano na cmentarzu. W roku 1914 
wydano rodzinom zmarłych 165 zapomóg na sumę 
416 rb. w 1915 zaś 185 zapomóg na sumę 374 rb. 
Po przyjęciu sprawozdania dokonano wyborów no- 


wego zarządu, w liczbie 12 osób, oraz 3 zastępców, | 


jak również członków komisyi rewizyjnej. 


Z IV Tow. poż.-oszenqdnościowego. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu i rady pod 
przewodnictwem p. S. Budzynera, obradowano nad 
sprawą niewypłacalności dłużników i wypłatą osz. 
tzędności. Od początku wojny wpłynęło od dłużni- 
ków około 7,000 rb. wypłacono około 26.000 rb 
wkładów. Ostatniemi czasy z pożyczek mało wpły» 


nelo i towarzystwo znalazło się w kłopotliwem po- | 


łożeniu wobec tych, którzy lokowali w towarzystwie 
ostatnie swoje grosze. Uchwalono wystosować listy 
do tych żyrantów i dłużników, którzy prowadzą in- 
teresy o wpłacenie zaległości w ciągu 8 dni. Po tym 
terminie zarząd zastosuje środki przymusowe. Nie- 
zależnie od tego członkowie zarządu osobiście wpły- 
| wają na osoby powyższe. W dalszym ciagu uchwa- 
lono skomunikować się z Warszawą, w sprawie 
ożywienia działalności insytucyi. 


Kursy dla esperantystów. 


Łódzkie Stow, esperentystów organizuje 
kursy języka esperanto. Wykłady odbywać się 
bedą 2 razy tygodniowo (we wtorki i piątki od 

| zocz. 8 wiecz.).  Kancelarya Stowarzyszenia 
(Południowa 15) przyjmuje zapisy i pobiera 
opłatę w wysokości 1 rubla za kurs 8-miesięcz- 
ny. Na kursy przyjmowani są wszyscy bez ró- 
żnicy wyznania, którzy skończyli lat 17. 


Ludność żydowska w Lodzi. 


Podjęta akcya, mająca na celu przyzwyczajenie 
indności żydowskiej do załatwienia aktów stanu cy- 

| wilnego, przyczyniła się do niebywałego ruchu w u- 
rzędzie. Meldują dziennie po 20—-30 urodzeń i to 
dzieci, które mają obecnie po 10—15 lat, tak samo 
legalizują związki małżeńskie zawarte przed kilku- 
nastu łaty. Dalej urząd stanu eywilnego zwrócił 
się do rabina z prośbą o przedstawienie mu co ty- 
dzień wykazów zawartych ślubów i urodzeń a to 
celem dopilnowania przez urzędnika, aby te były 
wniesione do ksiąg. Ci.kawe będą dane, zawarte 
w archiwum, o ruchu ludn "ci żydowskiej w Ło- 
dzi przed 90 laty; gdy w r. 1826 (pierwszy rok 
prowadzenia ksiag) było 27 wypadków śmierci, 21 
urodzeń, ło w 1864 r. spisano 166 aktów śmierci 
i 614 urodzeń, a w 1913 — 2,729 wyp. Śmierci Í 
2.920 urodzeń. Do 1896 roku Fsiegi były prowadzo- 


| ne po polsku, od 1869 po rosyjsku, a od 1-go sty- 


enia 1916 r. — po niemiecku i polsku. 
| Pożyczki bczprocentowe. 
Kasa pożyczkow” przy Delegacyi N. P. B. wy- 
dała wczoraj 1,100 osobom Dorve na sumę okolo 
| marek, ZE. 


pnm 


Ze Stow. najiasychal żydów. 


Założona w d. 1 lutego 1915 r. kooperatywa |= 
spożywcza przy. Stowarzyszeniu nauczycieli „żydów . 
m. Łodzi, wskutek szczupłości posiadanych funan- 
szów, w miesiącu sierpniu zawiesiła swe czynności. 
Obecnie, po 5-cio miesięcznej przerwie, zarząd 
Stów., wobec widoków otrzymania tytułem pożyczki. 
funduszu, który umożliwi prowadzenie kooperaty- 
wy, postanowił wznowić działalność tejże koopera- 
tywy. Założona równocześnie z kooperatywą spo- 
żywcza kasa wsparć przy Stowarzyszeniu nauczy- 
cieli w ciągu 11 miesięcy wydała 2.109 rb. zapo- 
måg dla 25 rodzin nauczycielskich, pozostających 
bez środków utrzymania, a lezaeych 110 osób. Ce- 
lem omówienia spraw uruchomienia kooperatywy 
i dalszego prowadzenia kasy. wsparć zarząd Stow. 
nauczycieli-żydów zwołuje w dniu § lutego r. b. 
«w lokalu własnym przy ul. Średniej 46 w szkole 
rzemieślniczej „Talmud Tory“ ogólne doroczne ze- 
branie członków, z udziałem także 'b. członków 
kooperaływy i członków kasy wsparć. | 


Szef- aäministtacyi oznacza cenę sprzeda. 
ży detalicznej na poszczególne gatunki okowi 
ty. Cena sprzedażńa jest: oznaczona na każdej 
butelce; prócz tego winien być zaprowadzo 
cennik urzędowy znajdujących się w skle 
gatunków okowity, . 

` Sprzedaż okowity może się odbywać tylko 
w pelnych butelkach. Powyższe rozporządze 
nie nie dotyczy hoteli, restauracyi i kawiarni... 
4 $ ÍF 

Okowitę denaturowaną winien sprzeda- 
wać detalista po cenie kosztu: własnego (80. 
fen. za litr). PPP z zyskiem r nie jest do» 
zwolona. - 


| § 12. | 
Detalista jest obowiązany prowadzić sta 
sownie do przepisów zarządu cłowego książkę 
remaneniową jako też zakupu i sprzedaży, 
okowity. . | 


Odzież dla biednych. 

W nadchodzącą środę o godz. 5 popoł, w sali 
„Hazomiru” przy ul. Spacerowej 21, Towarzystwo 
odzieży dla biednych dokona podziału ubrań dla 
szóstej grupy dzieci, w liczbie 170. 


Z Tomaszowa. 


W Tomaszowie tódzki nowy związek zawodowy 
robotników przemysłu włóknistego otwiera oddział 
lokalny. W sprawie tej w tych dniach odbędzie 
się ogólne zebranie członków Związku. 


$ 13. 

Urzędnikom zarządu cłowego przysługuj | 
każdego czasu prawo rewidowania i sprawdz: 
nia remanentu w sklepach i składach detali 
sty, który ma obowiązek być im Bzy p 
mocnym. 


§ 14. 

Detaliści są obowiązani przyjąć z powTo» 
tem butelki od sprzedanej wódki, okowity i i œ 
kowity do oświetlenia po oznaczonej na nich 
cenie, o ile butelki te nie były używane do ins 
nych płynów, niema w nich korka, lub nie są - 
uszkodzone. Zakupione w ten sposób butelki. 
oddaje detalista głównemu „składowi, który, 
obowiązany jest przyjąć je po tej 2) cenie 
- §15. | l 

_. Apteki muszą mieć na zakup. /wiedenatie. 
rowanej okowity specyalne pozwolenie powias . 
tu resp. prezydenta policyi. Opłata za pozwo- 


Za iein wódki bez pozwolenia. Emilia 
Hilszer, zamieszkała przy ulicy Benedykta 6, ska- 
zena została na 30 rubli grzywny (w razie niemo- 
Źności płacenia na 15 dni Aresztu), za sprzedaż 
wódki bez pozwolenia. 


Z kroniki Pogotowia. W ciągu doby wczoraj- 
szej wzywano Pogotowie do 4. wpadka: 


Postanowienia wykonaweze do ustawy 


okowiciinej: lenie wynosi 50 marek; pozwolenie wydaje się. 
na oznaczoną ilość roczną. Główny skład za 
g L pisuje na pozwoleniu , każdorazowo wydaną 


ilość; skoro ilość roczna jest wyczerpaną, od- 
| daje główny skład pozwolenie naczelnikowi 
powiatu resp. prezydentowi policyi. 
§ 16. 
Szpitale otrzymują okowitę niedenaturo» 
haa po cenie 3 m. za litr. 
§ 17. Toi © 
Apteki i szpitale są obowiązane prowa* 
dzić książkę skłądową remaneniu i wpisywać 
| do niej w ciągu 24 godzin każdy rozchód. 
przychód. Władzy cłowej. przysługuje pra 
„rewidowania składów i sprawdzania .rem: 
tu. Właściciele aptek i szpitali są obow 
do udzielenia urzędnikom pzepowań 
§ 13 pomocy. 


Wyłaczne prawo przywozu - okowity do o- 
| kręgu t oawial-Gubernatorstwa Warszawskie- 
go posiada Szef- Administracyi, | 

$2. 

Do kategoryi. okowity należy także rum, 
arak, koniak, likiery i okowita denaturowana. 
§ 3. 
© o Przy przywozie okowiły do okręgu admi- 
nistracyi nie będą pobierane ani cła, ani też 

inne podatki. 


$ 4. 

- Szef administracyi oddaje sprzedaż okowi- 
ty wszelkiej kategoryi wschodniemu wojenne- 
mu towarzystwu kartoflanemu w Berlinie 
(Karto). 

Wojenne towarzystwo kartoflane urządza 
główne sklady dla sprzedaży okowity w War- 
szawie, Łodzi i Sosnowicach. Główne składy 
stoją pod dozorem władzy cłowej. | 

$5. 

Główne składy wy stawiają okowitę | na 
sprzedaż w beczkach i butelkach. | 

Okowita do palenia powinna zawierać o- 
prócz urzędowych środków. do denatłurowania 
przymieszkę niebieskiej farby anilinowej. 

g 0. i 

Beczki i butelki z okowitą winny być urzę- 
dowo oznaczone. Beczki oznacza się pieczęcia- 
mi przyłożonemi do czopa i kurka, a noszące- 
mi stempel towarzystwa Karto. Butelki ozna- 
eza się banderola z napisem „Zarząd monopo- 
lowy Cesarsko-Niemieckiego  Generał-Guber- 
natorstwa Warszawskiego”. Banderole przy- 
twierdza się do korka butelki pieczęcią lako- 
wą noszącą stempel towarzystwa Karto. 


5 18. 
" Przemysłowcy, którzy chcą użyć s 


policyi. Wolno im używać 'okowity tylko. do 
podanych celów, i i podlegają dozorowi 8 ap- 
teki. 


Pe R dn. 4 A 1915 r 


Szef Administracyi 
przy Generał-Gubernatorsiwie Warszawskiemi 
podp. von Kries. 


Powyższe przepisy wykonawcze ogłasza. 
(się niniejszem dla ścisłego zastosowania. Apx 
tekarze i przemysłowcy, którzy spirytus uży: 
wać chcą, powinni piśmiennie stawić wniose 
o pozwolenie do nabycia spirytusu, z bliższem 
podaniem miesięcznego zapotrzebowania. l 

Szpitalom, które niedenaturowany spiry= 
tus nabyć chcą, dopiero wtedy spirytus odda= 
ny będzie, jeżeli oświadczą gotowość do pro- 
wadzenia książki składowej. l 


Łódź, dn. 28 stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy, 
Yon Oppen. 


Butelki zawierajace przyprawioną okowi- 
tę, słodzoną lub niesłodzoną, muszą nosić o- 
prócz wymienionej w $ 6 banderoli, naklejoną 
kartkę z nazwiskiem fabrykanta i oznacze- 
niem gatunku. Na przeciwnej stronie butelki 
należy umieścić naklejkę z ceną butelki w 
sprzedaży detalicznej. 

Butelki z okowitą bez przyprawy mają 
przylepioną kartkę zieloną z napisem „wódka 
do picia“, oraz z oznaczeniem ceny wódki i 
butelki. 

`. Butelki z okówita denaturowaną mają 
przylepioną kartkę żółtą z napisem „okowiła 
denaturowana do paienia i oświetlenia“, oraz 
z oznaczeniem ceny o”owity i butelki, 


TETS 


Wbrew mojemu rozporządzeniu z dn. : 
czerwca '1915 r. prowadzi: się handel chleba 
wemi i mącznemi kartami. 

Pod literami ci d podaję jeszcze raz czi 
ści tego rozporządzenia, mianowicie $.6 i$ 
j do wiadomości. Przekroczenia będę we. s 

sownie do $ 7 surcwo karać, 
$ 6. 

Wzbronionem jest: RER. 

c) prowadzenie handlu chiebowenił ka: 

tami, oraz chlebem i mąką, kupi 

mi na karty chiebowe; 

d) bezpłatne oddawanie kart chleba 

wych lub części takowych. p 

$ 7.:- 

Przekroczenia przeciwko temu Tozporin. 
dzeniu lub przeciwko porządkowi wyko: 
czemu, wydanemu stosownie do 585 kar 


1 
- Glówne składy prowadzą księgę składu 
okowily stosownie do bliższych przepisów za- 


rządu cłowego. Książka składowa wykazuje 
remanent okowity niedenaturowanej i denatu- 
rowanej, oraz wszystkich gatunków likierów, 
Każdy rozchód i przychód musi być zapisany w 
ciągu 24 godzin. ` 


89. Te i 

Na sprzedaż detaliczną okowity wszelkie- 
go gatunku wymagane jest specyal1e pozwole- 
nie naczelnika powiatu, w Warszawie i Łodzi 
prezydenta policyi. Opłaża roczna za pozwole- będą grzywną do 5,000 rb. lub więzieniem d 
nie na sprzedaż detaliczną okowity wynosi 50 | © miesięcy. Karę ustanawia Prezydent Policy 
marek. Hotele, restauracye i kawiarnie pla- | RA 
cą 100 marek. Jeżeli osoba, która otrzymała Łódź, dnia 30 stycznia 1916r. 
pozwolenie na handel okowitą przestaje tako- Cesarsko-N.amiecki Pre 
jay nadal prowadzić, to obowiązaną jest zwró- 

=" w. WAU tygodni» powyższe peewólśnie na- 


w dniu dzisiejszym Straż Obywatelska cwi 
m. „ Warszawy, po bezmała pólrocznem istnie- | misya 
niu wkracza w nowy „okres swego bytu. Dzie- | stawiła 
cznego istnienia zasługują na | 


je tego półr 


ców. dla przyszłych 


szczegółowy ia i niewątpliwie znajdą swego - E | 


historyka. Tymczasem pokrótce strome je Je 


„Kuryer Polski“. 


Myśl powołania do życia straty obywatel. [a X 
skiej zrodziła się nieomal z chwilą wybucha z: 


wojny. Spod.iewano: się wówczas bi 
kiej ewakuacyi Warszawy przez w 
dze rosyjskie. Trzeba było myśle 


niu stolicy na teń wypadek n bę b a q 


pa wA 


Wiadze rosyjskie nie były skłonne do w | ć al 

y i aliko, pałki h na p dyrzewauŚG sal 
do pracy na świeżem powietrzu ludności, po- I 
' dobnie jak istniejące ogniska wydawać będzie į 
| płeczone ziemniaki I herbatę. Nowo otwarte 
| ognisko pozostaje pod bezpośrednim zarzą 


dzielenia. pozwoleni u 
żmudne. Nie chciano dać żadnych zobowiązań 


dwuprzymierza zbli- 


koalicyi zdawała się ; 
zmieniał się. 5 
W tych trudnych waruni 
dobrej woli, energicznie i- 
się przeszkodami, pracowało 
niem do skutku z 
większe zasługi, w. ty: 
wątpliwie inż. Kazim 


al ćwiczenia pó- 
szło >waniem. Mimo to 


huczeć armaty, gdy I 
spiesznie opuszczać mia 
telska była gotową, I by 
kiedy pp. Pawłowicz $ Fopowski zoslal 

ii do] atusza © > bokach komendy. Za- 


godzinę posterunki 
jeli sprawnie a 


przepa: a rękach. . Byl to ledek k z ttad- 
kich objawów - dos ale kika | y = 
gotowanej organ gr zas 
jej twórcom. | 
T odtąd, przez ber mała-pół k 
iHa swe zadania psa 


stworzona, równą sprawnoś 
kazać mogła. Jaki zaś duch od początku pano- 
wał w milicyi, świadczą wypadki, w których 


skromni posterunkowi nle wahali się życia 


położyć w ofierze, by obowiązek wypełnić. 


w mieście rzetelną a zasłużoną popularność | emyn go: 


Pp. Pawłowicz i Chmielewski usunęli się z 


komendy. Mogą być dumni z dzieła, które ich | 


inicyatywa i` energia powołała do życia. 


ulega pewnym. 


am a anea 


Xronika warszawska. 


Zmiana Straty obywatelskiej na miflieyę. 


telska przeszła pod zarząd władz niemieckich. 
Dotychczasowy komendant straży, p. Słanislaw 


Popowski wydał wczoraj ostatni rozkaz dzien- 


ny, w którym między innemi wyraża gorące 
podziękowanie wszystkim swoim  współpra- 
cownikom za ciężką ale zaszczy tną troskę a 


bezpieczeństwo stolicy w czasie przejściowym. 
Przekonanie, że każdy spelnił swój obowią- 


zek obywatelski w miarę sił i możności, bę- 
dzie niewątpliwie bodźcem do dalszej pracy 
obywatelskiej, Wobec kończącej się działalno- 
ści straży obywatelski ej członkowie Sekcyt 
tejże straży wyrażają 
mendanta gorące podziękowanie wszystkim 
tym, którzy przyjęli na się ciężkie obowiązki 
Biraży obywatelskiej i wykonywali je z całem 
poświęceniem się a nieraz iz ADC wia 
snego życia. z 


| tonach 


| pasta: 


bie ay gm glówna 
men fra | 


wokatów przysięgłych, pomocników adwoka- 
tów przysięgłych, obrońców prywatnych i o- 
brońców przy sądzie handlowym. 


| r. b. włącznie. W książeczki wklejona będzie bez- 
płatnie zatwierdzona przez Prezydyum Policyi nio: 


| wkiejoną taksą będą zwracane właścicielom, bez po- 


| „Ponieważ wielu robotników, chcąc wyjechać do 
| Niemiec na roboty, podaje się za fachowców, a na 
- miejsco okai 
p nieh czasach zdarzyły się wypadki, że tacy niby | 
| „łask owcy” "zmuszeni byli powrócić do Warszawy. W 
| malo kedyraść, že 80 osób. kłóre podały się za 
1 wykwalifikowanych ślusarzy i wyjechały do tabry- 


Budziła podziw, że w tak trudnych warunkach | ki w Bawaryj — odsyła się z powrotem do War 


ość i sprężystość wy- 
| robotników, żeby się nie pusu 
alszwe, a łabrykantów--żeby nie wydawali świa- 


l row lnia a urzędu opieki nad srie iaip 


ganizacya Straży Obywatelskiej | 
przeobrażeniom. Dzięki siara: | |. 
niom Franciszka ks. Radziwilła, który staje | 
na czele, zatrzymuje jednak swój zasadniczy | 
charakter. Pwan w rekach oorwaai i 


Í dawakiago” i balt układu Meuniera „Wieszczka 


| chowy”, 
« Dziś o godz. 12-ej w nocy Straż obywa- | 


. Magterlineka „Niebieski pilak“, 


za. pośrednictwem EO- | 


gniska publicznego za rogatką Jero- 


dem Aa p dnaiiy ZAanowakiaj i d-ra Seniora 


adwokaturze e warszawskiej. 
arsch. Zig“ ea: „Prawiłt. Wiest.“ 
z dala 14 b. m. podaje tekst postanowienia ro- 
syjskiej rady ministrów, dotyczący udziału w 
rze warszawskiej osób wyznań nie- 
ich. 


| Wedlug postanowienia rady ministrów 
ahomełanie i karaici zaliczani mogą być do- 


katury warszawskiej bez ograniczenia; co 
da żydów, ci w okręgu warszawskim stanowić 
mogą nie więcej niż 15 proc. ogólnej ilości ad- 


Nowa taksa sa dorośkarska, 


Straż Obywatelska nakazała wszystkim właści- 


cielom dorożek, zlusirowanych podczas jesiennej 
lustracyi 1915 roku, złożenie posiadanych książe- 
czek z taksami w Wydziale dorożek I samochodów 
przy ul Danilowiczowskiej nr. 7 do dnia 4 lutego 


mieckiej podwyższona taksa za jazdę. Książeczki z 


"Pod tym. KRN donosi Di. „W. Tag“: 


uje się to nieprawdą —- przeto-w osia- 


godalu biuro Centrali robotniczej otrzy- 


ponieważ zwyczajnie oszukały, a nieklóre o- 
soby miały ds fałszywe świadectwa. Ostrzegamy przeto 
puszczali na takie drogi 


nanym osobom". 


ka su iw. W pownym składzie apte 


„wykr ta rybę fałszowanego koniaku i ip 
urozatów. Właściełel składu, na mocy posta- 


sty będzie do odpowledz 


y Teatr i muzyka. | 
teatrze Wielkim dziś „Carmen“ Bizeta. W 

„Bal maskowy" Verdiego, na dochód chó- 
W roli Amelii wystąpi p. Margot-Kaf- 


owej 


edstawienie baletowe, na które złoża | 


sięt keno dziecięcy”, 2-gl akt „Pana Twar- 


i ai Rozmaltościach dziś „Ostatni z Jagiellonów" 
lacyana Rydla, jutro popołudniu „Obrona Czesio- 


W teatrze Polskim, Dziś i jutro wieczorem 
„Kórdyaa” Ślowackiego. Jutro popołudniu baśń 


W teatrze Małym dziś I jutro sztuka Oldena 
„Urzędowa żona”. Jutro po poł, o godz. 4, „Kościu- 
szko pod Raelawieami" Anczyca. 

W teatrze w ogrodzie Saskim dziś Í jutro w 
dalszym ciągu wesoła farsa M. Tatarkiowioza „Papa 
papy”. PR. 

W sobotę pierwsze _ przedstawienie krotochwili 
Zmorskiego „Kal. Maari”. š 
oezosny zawiesił polskie przedsta- 
| iis do czwariku włącznie z 
rupy niemieckiej. 


ysława Śwobódy p. t „W o 
kopach* z p. LL Wiśn m w głównej roli, daje 
sensacyjny dramat joducaktowy p. t „Żandarm”, 0- 
ryginalnie napisany przez. Henryka Beimana, 


3 itala poza Jezus: o 
m. Wobec koniecznosci za- 
wi normalnego rozwoju i 


zeń uniwersytetu, utworze 


„w domu Nr. 28 ul. Nowowiej- 
p" pray pe | konano w soboię, prawdopodobnie wieczorem. 


ności, 


|. wybuchnie. 
wojny powróciło tędy kilkuset kuracyjuszów 


Dhyne pe 


"W. Otwocku dopusższónić się ohyänego mor 


derstwa na dwojgu starcach. 


Parę dni temu zaczęła krażyć pogłoska, że wo 


wiHi p. Gurlfinkla leży trap. Komisarz Reiner udał 
| się. na miejsce i rzeczywiście, w małym domku 


obok głównej willi, znałazł trupa ojca właściciela - 


ze ed- tejże willi, 73-letniego Mojszy Gurfinkla. 


Głowę miał rozbitą, prawdopodobnie polanem, 


4-w straszny sposób. Mózg wytrysnął : z czaszki na po- 


dłogę. 
-W mieszkaniu syna, na łóżku, leżała żona :za- 


arządu i -Pogotowia Ratunkowego”, odbyło sią | mordowanego 7i-letnia Chawa Gurfinkel, z gło- 


czystę otwarcie ì poświęcenie nowego 13. 


wą rozłupaną od uderzenia siekiery. 
Chawa Gurtinkel miała na sobie ubiór szaba- 
sowy, z czego możną wnosić, że morderstwa do- 


Na miejsce zbrodni uda! się prokurator Ekert 


s i sędzia śledczy Henrykowski z Mińska Mazowiec- 


kiego. 
Obdukcyę lekarską zarządził dr. Bach. Jego 


| zdaniem. starzy wyzionęli ducha wśród strasznych 


męczarni. | 
„Na ślad zbrodniarzy jeszcze nie natrefiono. 
Władze wyznaczyły tysiąc marek nagrody za 


i mes morderców. 


(Koce puwuedncya własna „Godz. Polski“). 


Mława jest jednem z miast, które piler- 
wsze odczuło brzemię wojny. Jeszcze przed 
ogłoszeniem mobilizacyi czuć było wojnę w 
powiętrzu, a wypadki następowały po sobie 
z błyskawiczną szybkością. Pierwszy raz, od- 
kąd kolej tu istnieje pociąg nie odszedł za 
granicę, komora celna zaprzestała swej czyn- 
archiwa wraz z urzędnikami zostały 
wywiezione da Warszawy. 

Ogłoszenie mobilizacyi wywołało panikę 
w mieście, jednak nikt nie chciał dać wiary, 


| że wojna europejska, wojna światów, której 


tyle lat się lękano i unikano, w rzeczy samej 
Jeszcze w przeddzień wybuchu 


z Copot. 

* Pierwszy huk wywarł przygnębiające 
wrażenie, chociaż nie były to strzały armatnie, 
tylko wybuchy wysadzanych w powietrze ma- 
gazynów kolejowych. 

Ludzie zan'ożniejsi zaczęli uciekać z mia- 
sta. Pierwszymi z uciekających byli opieku- 


| nówie nasi, w osobach jej przedstawicieli po- 
| bierania żadnych opłat, poczynając od dnia 10 lule- | Bey. 
O | go r. b w spi od: 9 do 8 ać gas. Właściciele 


Charakterystycznym był epizod z naczel- 
nikiem powiatu. Gdy proszono go o pozwole 


_Bi6 na utworzenie milicyi obywatelskiej, od- 


powiedział zebranej publiczności: „Ja między 
wami pozostaję i choćby mię mieli Niemcy 
rozstrzelić, pozostanę na swym posterunku i 
będą pilnował porządku”, lecz nie trwało i 
dziesięciu minuł, jak wsiadł na bryczkę i u- 
lolnił się. 

Po wyjściu policyi utworzyła się milicya 
obywatelska z komitetem obywatelskim na 
czele, który objał rządy w mieście. Lecz nie 
twały one długo, gdyż siłą wypadków władza 
przeszła w ręce wojskowe na przemiany nie- 
mieckie i rosyjskie. Niedługo za policyą ucie- 
klo też i wojsko rosyjskie. Ucieczka ich była 
paniezną, tak, że nie zdążyli nawet zabrać 
śwych rannych. 

Nazajutrz po wyjściu Rosyan, Niemcy z 
rozwigiętymi sztandarami i śpiewem weszli 
do miasta. Po bytności ich tu około 8 dni za- 
częli się cofać. "Znowu panika ogarnęła mie- 
szkańców widać twarze wyłęknione. Każdy za- 
dawał sobie pytanie: co będzie? 

- | rzeczywiście nie nadaramnie się lękano, 
po niedługiej kanonadzie wielka armia Sam- 
sonowa zajęła miasto; pierwszą jej czynności 
bylo rabowanie sklepów i aresztowanie „nie- 
błagonadioźnych”, którzy nawiasem mówiąc, 
znali zaklęcie na rosyjską władzę, w postaci 


irlo gansch została wypuszczona na wolność. 
Cofanie się resztek armii $amsonowa nabawi- 
la też trwogi nie mało. Lecz resztki zbiedzonej, 
wynędzniałej | wygłodzonej armii ledwo wlo- 
kły się od domu do domu i żebrały o kawałek 


| chleba. Za temi resztkami szła pogoń; wkrót- 


ce słychać się dały grzmoty armatnie Í nad 
miastem zaczęły padać granaty, które też nie 


prawie zupelnie i z 20,000 mieszkańców pozo- 
stało zaledwie kilkudziesięciu. 
Bombardowanie powtórzyło się kilkakrot- 


„nie, tak, ze strony wojsk, jak I lotników, nie- 


mieckich i rosyjskich, gdyż Mława wiele razy 
przechodziła z rąk do rąk. 

Nie obyło się też bez ofiar w ludziach, któ- 
; re padły nietylko z powodu rzuconych bomb, 
| i iz rąk morderczych. 3-ch żołnierzy rosyj- 
skich udało sią do mieszkania nauczycielą ży- 
dowskiego A. Gordo, i po zjedzeniu u nie- 
go wieczerzy i zabraniu pieniędzy, zastrzelili 
go wraz z czternastoletnim synem jego, a ba- 
wiącego tam wtenczas gościa. poranili, Było to 
już ostatnią czynnością rosyjskiego wojska. Na- 


ny (Mokotowska 78) oprócz do- © zajutrz.po tym wypadku zostało ono ostatecz. | 


nie wypędzone. 


"W miarę posuwania się ok niemiec. 


kich i zajmowania przez nie okolicznych miast, 
|zbiegowie mławscy zaczęli wracać do swych 


t siedzib i życie społeczne zaczęło się coraz wię- 


brzęczących krążków. Większa też część are- 


mało szkód wyrządziły. Miasto wyludniło się 


-J cej rozwijać. Naipierw pomyślano o szkołach 


i założono szkólki ludowe. 

Tętno życia zaczęło bić regularnie dapie- 
ro po zajęciu Warszawy, gdy już większa część 
inteligencyi miejskiej powróciła. Włiedy też 
utworzona zosłała administracya cywilna; o- 
tworzono wszystkie dawniej istniejące szkoły, 
pomiędzy innemi i siedmioklasową szkołę 
handlową, lecz dla braku odpow iedniego ma- 
teryału nauczycielskiego i uczniów, otworzuna 
tymczasowo tylko 4 klasy. 


Na polu fiłantropijnem działacze tutejsi 
przejawiają intensywną działalność. Założnua 
sklepy dla taniej sprzedaży produktów biede 
niejszej ludności, projektowane są lanie ku: 
chnie i tt p. Wogóle życie tutejsze idzie już 
prawie swym zwykłym trybem, nie slyszy się 
już tak często szablonowego „teraz się nie plas 
ci”, bo funkcvonuje sąd pokojowy, gdzie se- 
dzią jest Polak, tutejszy adwokat przys. p. Á: 
Wierzbicki, a dla większych spraw sąd okrę- 
gowy. 

Administracya miejska jest jeszcze w 
pierwszem stadyum swego rozwow, gd.ż 
świeżo utworzony zostal magistrat, składaiscy 
się z 1 burmistrza (urzędnik niemiecki), dru- 
giego burmistrza p. A. Moszczyńskiego I del 
ławników (3 chrześciian i żyd}. Rade niiejską 
stanowią 24 radni (18 chrześciian, 6 żdów). 
Może tej instytucyi uda się zwalczyć panujecą 
tu drożyznę produktów spożiwczych, gdsż 
funt chleba kosztuje 11 kop., kwarta mleka 17 
kop., funt cukru 37 kop., funt mydła i rb. Nie- 
które produkty już teraz staniały, iak np. mię: 
g0 z 80 kop. na 60 kop. za funt, sól z 4 rb. na 
2 rb. za pud, za kwartę nafty już nie płaci się 
2 rb. 50 kop. tylko 60 kop. 

Jedynie względnie tanim jest węgiel, któ- 
ry kosztuje tu 64 fenigi za pud. Jednem slo- 
wem Mława, po przejściu różnych kolei pod 
wzgledem moralnym może jeszcze zadowalić 
swych mieszkańców, lecz pod wzgledem mate- 
ryalnym pozostawia jeszcze wiele do ły Pa 

eL 


Przywrócenie klasztoru. 


Śród różnych zabytków posiada Płork ob 
szerne zabudowania b. opactwa henedyktrń- 
skiego jednego z najstarszych w Polsce. Data 
jego założenia ginie w pomroce dziejów i się- 
ga XI czy nawet X wieku. Przy klasztorze iste 
nial kościół pod wezwaniem św. Wo: ciecha, 
założony jeszcze wcześniej od fundacvi opat 
twa. Benedyktyni przebywali w Płocku do R 
1781, kiedy to przenieśli się do Pultuska. Kla- 
sztor objeli misyonarze, którzy założvii 1 
cyalne seminaryum duchowne. W r. 1868 za 
budowania opactwa zabrane zostały przez An 
rosyjski i urządzono w nich gimnazyum żeń- 
skie. Obecnie, jak donosi „Kuryer Płocki”, po- 
słanowiono wszcząć starania o zwrócenie zabite 
dowań władzom kościelnym 1 sprowadzenia 
Salezyanów. Zakon ten zajmuje się specyal- 
nie opieka nad biedną dziatwą 4 kszłałceniem 
jej w rzemiosłach. 


RAA: TZEZOZZWN 


Z Bełchatowa. 

WW tych dniach w Bełchatowie, w nieruchomo» 
ści Wincentego Błaszczyka, wybuchł pożar, który 
strawił część domu mieszkelnego I stajnię. 

Na szosie pomiędzy Belchałowem a Piotrko- 
wem znaleziono zwłoki irzytygodniawego dziecka w 
oznakami gwałtownej Śmierci. 


Z Częstochowy. 


Koło organizatorów kwesty na działwę ezkoing, 
za pieniądze, ofiarowane zamiast obładów, poslanie 
wilo w kilku punktach miasta uruchomić herhaciam 
nie dla dzieci szkolnych. Na dzień dzisiejszy zapo 
wiedziano poświęcenie pierwszej tem rodzaju here 
baciarni w domu nr. 16 przy ul. Wieluńskiej. 


m RAT 
(kich, 


GW0-lecje Mko 


Otrzymaliśmy z MA o zamieszczenie komp 
nikat następującej ireści: 
„Zamierzając wydać z okazył 500-letniego ju 


| bileuszu rodziny Makowskich możliwie jo ik naklo 


kładniejszą monografię lego rodu, upraszo M wszyste 


| kich, noszących to paza iska, aby ódunsne doku 


menty nadesłać zechcieli pod adresem: Księgarnia 
Wacława Makowskiego w Wilnie, ulica ów. dań- 
ska nr. 20. 

Pisma polskie proszę uprzejmie © powtórzenie 
tej wzmianki”. 


PWZ 

Od dnia 4 stycznia r. 1916 odbywa się co 
dziennie na obszarze na wschód ad BZOBY = 
obóz Jabłonna-Zegrze strzelanie ostrymi naba- 
jami. 
Chodzenie po tym obszarze w trójkącie— 
folwark Michałów - Nieporęt aż do skrzy iowa- 
nia się szos 2 kilometry na południe od Zee 
grza wskutek niebezpieczeństwa zostaje aż do 
dalszego rozporządzenia surowa wzbronionem. 
Rozporządzenia posterunkowych z  kordonu 


| należy wypełniać bezwlocznia. 


Warszawa, dnia 2 stycznia 1916 r 
Cesarsko-Niemieckie Gubernatorstwa 


z ay.. Austfyacy zatapiają statki, 


| 


Wyntrzenia A iia Miola 


Przed samym MO ministrów czar. 
nogórskich do Cetynii w celu rozpoczęcia sta- 


- rań o zawarcie pokoju z Austryą niejaki Clau- 
- de Montaigue, Francuz uzyskał audynecyę u 


króla Mikołaja 1 zdał z niej następującą re- 
lacyę: | 

„Dnia 12 stycznia zapewniono mnie, że 
zostanę zaszczycony rozmową z Jego Królew- 
ską Mością, Mikołajem L W skromnej willi 


|. trudno domyśleć się rezydencyi panującego; 


Jedynie tylko obecność szyldwacha wskazuje, 
że mamy do czynienia z budynkiem rządowym. 

W małym saloniku, w którym oczekiwa- 
łem na audyencyę, powitał mnie książę Piotr. 
Zaprosiwszy mnie według miejscowego zwy- 
szaju do kawy i papierosów, zapytał: „Czy 
pan jesteś optymistą?" Byłem zaskoczony tem 
pytaniem, zapewniłem go jednak, że tak jest. 
„Iak, jeżeli chodzi o front francuzki', powie- 
dział, „ale nasz“? 

Widać było, że jest niespokojny, może ná- 
wat więcej niż to okazywał Mówi urywane- 
mi zdaniami o bitwach, z różnych terenów 
walk. Przez pokój przechodzi księżna Ksenia. 
Bóam ją z „podróży. Płynęliśmy razem okre 
łem I w jej towarzystwie spożywałem śniada- 
nie, Powitala mnie jaknajuprzejmiej, ale da- 
wna jej swoboda znikła zupełnie. Teraz wcho- 
dzi arcybiskup prawosławny w wysokiej czap- 
se, obszernym płaszczu I z zawieszonym na 
piersiach złotym krzyżem, Wchodzą genera- 
łowie i adjutanci przyboczni. 


bec ciężkich prób losu. Znowu otwierają się 


drzwi i głównemi schodami wchodzi król, pod- 


trzymywany przez dwóch oficerów. 


Mikołaj I wie, dlaczego przyszedłam 1, | 


przerywając moje pytanie, zwraca się do mnie 
natychmiast: 

= Położenie molo staje się, — mówi z 
naciskiem, — najzupełniej nie do wytrzyma- 
nia. Walczę przeciwko wrogowi, który jest 
dziesięć kroć silniejszy niż ja. Wojska moje 
są naimężniejsze w świecie, ale od pięciu dni 
nie mają co jeść. Cóż mam uczynić w tych 
warunkach? Jeżeli koalicya nie przyjdzie mi 
z natychmiastową pomocą, jeżeli fota jej nie 
zaalakuje Ausłryaków na skrzydłach, to do- 
prawdy nie wiem, co pocne 

— Przecież, Waszą Królewską Mość za- 
prowiantowano. 

-= 4stotnie, flota Irancuzka przyszła mi z 
rom acz od dłuższego czasu żywność do 
nas przedostać się nie może. Port San Gio- 
vanni di Medus nie jest dostatecznie bronio- 
które mają 
nam dostarczać rzeczy  najniezbędniejsze. 
Wexoraj jeszcze „Briudisi” wiózł 400 ludzi re- 
kruie i 300 ton zboża. Wszystko poszło na 
dno. Cóż mam czynić? 

I utkwiwszy we mnie oczy i akcentując 
każdy wvraz, dodał: 

-— Musi pan im powiedzieć, że jeżeli mania 
jaknajśpieszniej nie zaprowiantują, nie będę 
mógl dłużej współdziałać, 

Oto treść tej rozmowy. Przebija z niej 
stan wewnętrzny króla Mikołaja, który zmie 
rzał do lego, że, jeżeli nie nadejdzie pomoc, 
wówezas zda się na łaskę i niełaskę Austrya- 


LAL Sida lekarz krakowski dr. 
Kiek ramieśeil w jednem x pism miejscowych u- 
wagi następujące: 

Każdego lekarza, który obecnia ma sposobność 
badać setkami, a nieraz tysiącami rannych, uderzyć 
musi w eczy fakt, ża o ile chorzy skarżą się w danej 
chwil na te lub owe bóle w miejscu zranionem, © 
tyle bardzo rzadko wspominają o bólu podczas wej- 
ścia pocisku da clała. Nieraz przy zapytaniach cho- 
k zor nam typową odpowiedź: zaraz p. doktorze, 


Fakt len dowodzi, że samo wejscie peci do 
ciała bardzo często jest mało bolesne. Słyszymy nie- 
ras od naszych ranmych, że w zapale bitwy nie czu: 
je się nieraz rany i dopiero upływ ciepłej krwi, ból 
nasiępowy np. przy złamaniu kości lub niemożności 
poruszania daną częścią ciała, daje znać walczącemu 
a łem. że jest ranny. Nawet przy postrzałach dużych 
kerwów, zranieni odezuwają często raczej nagle bo 
leme zdrotwienie, niż jakiś nadzwyczaj silny ból 
Uesucie przy wójściu pocisku karabinowego często 


- Bkreślsja ranni jako uderzenie, szturknięcie, rzadziej 


już jako ból świdrujący lub przeszywający. 

Ciekawie opowiedział mi swa wrażenie przy 
postrzele twarzy pewien nasz poczciwy chłop kra- 
kowski: „pozatem, jakby mię kto w pysk lunąt, czuję 
w gębie coś dziwnie, macom językiem, a tu richtig 
kulka, wyplułem ją w garść | wszycko”, 

Zapał wojenny, emocya psychiczna, działają jak 
e dawno wiadomo, hamująco na czucie bólu, uwa- 
ge bowiem eala zwrócona wtedy jest w kierunku: 
seprzód! człowiek poprostu zapomina o tem, że mo- 
že być rannym. Inaczej być nie może... 

Prawdziwych bohaterów widzimy właśnie my, 
lekarze, najczęściej | najlicznie(, Nieraz żołnierz 
mam ciężko ranny, pomaga jeszcze drugiemu i przye 
prowadza go de opalrunku i również zapomina o 
swej ranie i bólu. Bywały wypadki, że ranny w ten 
sposób uratował Życie towarzyszowi, lecz niestety, 
saga prez te sią pońwięch. 


Na wszystkich 
twarzach widnieje powaga ludzi stojących wo» . 


BR A iluż te bohaterów. zmarło z uśmiechem na w ' 
stach, wspominejąc tylko imię matki, żony, ojczyz- 


ny, a ani jedna skarga bólu z ust ich nie wyszła. 

A iluż z tych dzielnych znosi z anielską cierplle 
wością straszna cierpienia i bolesne operacye i opa- 
trunki a nieraz ze wzruszającą jeszcze prostotą 


przeprasza potem za jęk lub niepokój, który już si- | 


łą woli zwalczonym być nie mógł! 


|| Cześć Wam, bohaterowie, z łoża ie rze i 
gali operacyjnej. 


życia wygnańców. 
Polacy W pi. pomskiej. 


Korespondent wychodzącej w Moskwie Gazety 
Polskiej podaje obraz życia Polaków w gub. perm- 
skiel 


„Po obydwu stronach Uralu rozciąga się obszen- 
na gubernia permska, której przeznaczeniem bylo 
dać przytułek eslym zastępom ludu polskiego, © 
derwanego od złemi rodzinnej. Stała kolonia pob 
ska w samym Permie jest również dość liczna, skła» 
da się bowiem g około dwustu rodzin. 


Gdy jeszcze w pierwszych miesiącach wojny 


| zjawili się w lazaretąch Permu ranni żołnierze ro- 


daey, potrzebujący pomocy moralnej, i gdy zaczęli 
przyjeżdźać pierwsi powysyłani nad Kamę cywilni 
jeńcy Polacy, zawiązał się w mieście Komitet pol- 
ski, Do września roku ubieglego praca jego pole 
gala głównie na opiece nad zesłanymi poddanymi 
austryackimi | niemieckimi Polakami, oraz innymi 
ałowianami. 


Choć między jeńcami cywilnymi było wielu 
tzemieślników i majstrów fabrycznych, fachowo 
uzdolnionych, trudno było wszystkim o zarobek, 
gdyż ludność patrzyla na nich niebardzo ulnie, a 
jedynym prawie przemysłem w gub. permskiej jest 
górnictwo I obrablanie metali Nawet teraz, kiedy 
prawis wszystkie fabryki zostały zmobilizowane 
na potrzeby wojny, poddani państw wojujących 2 
Rosyę pracować w nich nie mogą. 


Jeszcze trudniej bylo o zajęcie inteligentom, 
którym brak znajomości języka rosyjskiego nie po- 
zwalał nigdzie znależć odpowiedniej posady. Często 
się zdarzało, że obywatele ziemscy, nauczyciele, ad- 
wokaci, sędziowie z musu kopali rowy, albo pompo- 
wali wodę, żeby zdobyć kilkadziesiąt kopiejek na 
kawałek chleba. Wielu musiało się utrzymywać tyb 
ko ze skromnej zapomogi, oirzymywanej od przed- 
stawiciela petersburskiej ambasady amerykańskiej, 
wynoszącej 8 — 15 rb. na osobę miesięcznie. 

Zanim komitet zdążył urządzić jako tako pod- 
danych państw obcych, we wrześniu zaczęły przy- 
pływać gromady wygnańców z Królestwa Polskiego 


i Litwy, Polaków. Zastały one nasz komitet nieprzy= 


gotowany na ich przyjęcie, lecz dzięki natychmiasto- 
wej energicznej akcyi zarządu z pp. Kukiel-Krajew- 


skim i Bujalskiu na czele, oraz pomocy pieniężnej 


od naszych instytucyj, udało się w krótkim przecią- 


gu czasu wykonać to, czego się przedtem nie zrebi- 


ło, przyczem komitetowi pomagali często bezintere- 
sownie sami wygnańcy i jeńcy cywilni, Główną 


trudność stanowił brak mieszkań, jednak mimo to | 
„wynajęto szereg domów i urządzono w nich kilka 


patronatów dla wysiedleńców, dostępnych dla 800 
$00 osób, przytułek dla starców i kalek, ochronkę 
na sio kilkadziesiąt dzieci, szpital na 20 łóżek, am- 
bulatoryum dla przychodzących chorych, tanią ja- 
dzlnię, szwalnię bielizny 1 skład ciepłej odzieży. 


Niedawno zaczęły się lekcya w polskiej szkółce 


początkowej, zorganizowanej przez „DPermskię kato- 
lickie Towarzystwo Dobroczynności”, którą podjęły 
się bezinteresownie prewadziś panie Dziewońska i 
Wojewódzka. Nauka odbywa się w bezplatnie ustą- 
pionym na ten cel w godzinach popoludniowych 
gmachu prywatnego gimnazyum p. L. W. Barba- 


tenki, 


Budżet polskich instytucyj w Permie na miesiąc 
listopad, zatwierdzony przez Radę Zjazdów, wynosi 
przeszło 10,000 rubli. 

Jak widać z tego, sprawa przedstawia się w sto” 
licy gubernii dobrze, ale zupełnie co innego na ta- 
tym pozosłałym obavarze gubernii. Przedewszyst- 
klem poza Permem niema liczniejszych skupień 
Polaków, są eni rozproszeni wszędzie, po miastecz- 


kach i po wsiach, głównie po tamtej stronie Uralu, | 
dalej cd Perma, Wynajdywanie naszych wygnań: 
tów jest ogromnie trudna, wziąwszy pod uwagę ò= | 


gromną przestrzeń, na jakiej ich rozrzucono, I prawie 


zupelny brak środków komunikacyi, W -poszukiwa= 
niu rodzin uchodźców z Polski trzeba nieraz odby= | 
wać bardzo dlugie podróże końmi wśród śniegów | 


i mrozów północy: i nielada mają zadanie pelno- 

mocnicy C. K. O, pp.: Władysław Lewandowski i 
Antoni Kleniewski, którzy pragną ściągnąć wszyst- 
kich rodaków do kilku miast położonych bliżej Per- 


"mu l linii kolejowej i potworzyć z nich większe ko» 


lonie, Niewiadomo jeszcze, jak prędko uda się to 


zrobić f z jakiemi nowemi trudnościami może to |. 
być połączone. Nie można nawet zoryentować się, 

„ilu przebywa tu naszych wygnańców. Jedni przypue | 
szczają, że może ich być około 6 — 7 tysięcy, Inni 
twierdzą, że liczba ła jest daleko mniejsza. Dotąd . 
rejestracyę wysiedleńców prowadziły wyłącznie ko} 
mitety miejskie i ziemskie, ale i one nie podają seb. 
„słych liczb, a to co podają, nie zawsze się zgadza z 


rzeczywistym stanem rzeczy, gdyż wogóle wszelka: 
statystyka w tym walon jest niełatwa. ' 


| pinów i 


na OWE KAAN 


kimim mii niitin 


sianowiła wydzislić z pośród siebie „najwyż- 
szą radę ministrów“, której zadaniem będzie 


' regulowanie wszystkich kwestyj politycznych, | 


. społecznych i ekonomicznych, mających zwią- 
; zek z wojną. Przedewszystkiem najwyższa ra- 
da zajmie się kwestyą żywnościowa, która 
zaczyna być najboleśniejszą stroną życia spo- 
łecznęgo w Rosyi, dotkliwszą dla ogółu niż 
wojna sama. | 
Istniejąca przy zarządzie miejskim w Pe- 
tersburgu Komisya żywnościowa zawiadomiła 


wszystkie organy kierownicze rosyjskie, że- 


stolicy zagraża w najbliższej przyszłości wiel- 
ka klęska braku wszelkicli produktów najpier» 
wszej potrzeby, zapasów bowiem niema żad- 
nych a niewystarczająca na potrzeby miasta 
dostawa koleją zmniejsza się z dniem każdym. 
„Coraz mniej przybywa mięsa i. wkrótce wcale 
go nie będzie można dostać, 
Referat komisyi żywnościowej wywołał 
wielkie wrażenie w kołach rządowych. Naj- 
pierwszym jego wynikiem jest właśnie utwo- 
rzenie „najwyższej rady ministrów". 


(l Nesya | posi iala? 


Kierownik moskiewskiej Komisyi men 
ściowej Grusinow zwrócił się do ministra 
spraw wewnętrznych z memoryałem, w któ- 
rym wykazuje potrzebę przeprowadzenia w 
całej Rosył spisu wszelkich środków żywjo- 
aciowych, znajdujących się zarówno w rękach 
wytwórców, jak też pośredników i sBpożyw- 
ców. Grusinow w memoryale swym wskazuje 
zasadnicze sposoby przeprowadzenia tego spi- 
su. Minister spraw wewnętrznych odpowie- 
dział, że przedstawi sprawę radzie ministrów. 

Menszikow pisze z tego powodu w „Now. 
Wrem.“ że wprawdzie wiadomość powyższa 
podana została ze źródeł nie podlegających 
Lowątpiewaniu, trudno jednak w nią uwle- 
rzyć. Bo czyż to jest możliwe, aby rząd nie 
wiedział, gdzie i jakie produkty żywnościowe 
sa do rozporządzenia. I trzeba dopieró, aby 
jakaś poszczególna komisya żywnościowa przy- 
pominała rządowi ten najpierwszy jegó obo- 
wiązek? Przecież to rzecz najprostsza i naj- 
cczywistsza, że praca na nieznanym gruncie 
nie może mieć widoków powodzenia. 

Strata szesnastu gubernii, odwrót z Gall- 
cyi i Bukowiny, dadzą się wytłomaczyć jedy- 
| nie tylko nie przygotowaniem. Rosyi do woj- 


daje się odczuwać, i dlatego głód zaczyna roz- 
przestrzeniać swe panowanie coraz szerzej i 
zagarniać coraz a ofiary. 


Straty w kad engine. 


partamentu celnego, wywóz z Rosyi przez gra- 
uicę europejską wynosił w ciągu pierwszych 
jedenastu miesięcy 1915 roku 288,4 milionów 
rubli, wobec 856,4 milionów w roku poprzed- 
nim; przywóz w tymże czasie wyraża się su- 
mą 568,2 milionów rubli, wobec 907,8 milio- 
nów w roku poprzednim. 


Żydzi w adwokaturze. 


Minister Gil wod N. Chwostow 
(blizki krewniak tegoż nazwiska ministra 
spraw wewnętrznych) wydał rozporządzenie, 
zabraniające dopuszczania do adwokatury: ży- 
dów ponad 5 proc., a w Moskwie i Petersbur- 
gu ponad 3 proc. Ponieważ w obu tych mia- 
stach obecnie procent żydów wynosi około 20 
w stosunku:od ogółu adwokatów, wobec tego 
rozporządzenie ministra Chwostowa uważać 
można za zupelny zakaz a: żydów 
do adwokatury, 


Sarosar 


- Pisma polskie w Rosyl. 


Jak donosi „Nowoje Wremia”, w Rad 
wychodzą obecnie następujące pisma polskie: 
-W Petersburgu. „Dziennik Piotrogrodzki“ i 3 
| tygodniki: „Głos polski”, „Sprawa polska" i 
„Sztańdar W. Moskwie dziennik: „Gazeta 
polska“ i tygodnik „Echo polskie", W Kijo- 
| wie „Dziennik. Kijowski“, tygodnik popularny 


"W Mińsku dwa dzienniki: „Nowy kuryer li- 


ftewski* i „Pogat“ W Odesie wreszcie PAD 
godnik odeski”. 


- Zastój na m kole ja. 


= M kolejach rosyjskich potworzyły się w 
niektórych punktach formalne zatory skutkiem 


Tydzień temu na jednej tylko linii Mikołajew= 


gonów, oczekujących na wy ładowanię i usunię- 


5 radności minister wojny a na Poego 


Paryski Temps" powtarza za pismami 
rosyjskiemi, iż rosyjska rada ministrów po= 


ny. Ale to nieprzygotowanie na każdym kroku 


„Dień” donosi, ża wed! lug informacyj de- 


: „Lud Boży” i dwutygodnik „Kłosy ukraińskie“, | 


nagromadzenia się ogromnej ilości wagonów. 
skiej (Petersburg — Moskwa) stało 8526 wa- 


(„| cie ich na inne linie kolejowe. „Personel sta- 
są cylny stracił zupełnie głowę. Wobec jego bêz- į 


| mi place. Ile towarów ulegnie zniszcze 
| rozkradzeniu przytem łorsównem wył 
ds ków żadna statystyka nie wylic 


inann 


| poświęcała wyłącznie Hiszpanii i unikała ek: 


| wśród bydła przez dzikie zwierzę 
| jadowite w Indyach. Wedłyg tego, w r 


' ukąszenie żmii Herichi, na której zupełne 


| spustoszenie wśród bydła. Mianowicie 
| sztuk bydła zginęło od dzikich zwierz 
' 50 proc. ogólnego spustoszenia. 


 naogół dosyć silne. Wystarczy 


zwierząt i wężów wypłaci. 


jeśli tych niema, to na Amd ze. 


- Rozmaitości. 
ró wysp k AA 


Na południowy-zachód od Sumatry, 
oceanie Spokojnym, w odległości niespełlt 
siąca kilometrów od najbliższego lądu st 
istnieje 28 drobnych wWysp kokosow; 
Prasa angielska znowu wspomina o tej gr 
wysp włączonych do kolonii angielskich, 
z powodu zgonu jej „króla“, Andrzeja ( 
nies-Ross. Królestwo to, któremu podobn 
spotykamy sporo po różnych archipelag: ? 
oceanu, posiada ciekawą historyę. . Wyspy 
odkryte w roku 1608 przez Anglika, Kuli 
były zupełnie bezludne, W roku 1827 pod 
żnik angielski, niejaki John Clunies-Ross 
czął uprawiać bandel bogactwami natural 
mi wyspy; ponieważ handel ten nie przy 
jednak dostatecznych zysków, zaczął tu s 
palmy kokosowe. Sprowadzeni tu robotn 
malajscy uznali Johna za najwyższą włą 
wyspy, nie należącej do żadnego państwa 
bec czego John Clenies-Ross dał począłe 
wej dynastyi, która zmieniona została na 
dziczne wielkorządzctwo, z chwilą, gdy 
pelag w wzięła w posiadanie Anglia w 
roku. Prawa zwierzchnicze rodziny kr 
skiej zupełnie formalnie są nadal uznawań 
calej rozciągłości przez angielskie ministery 
kolonialne. Według ostatniego spisu kr 
stwo to liczy 888 dos przeważnie | 
lajczyków. 


| oaz owadów and 


Najstarsza wtalarnia W Hiszpanii. 


Wielka yalala er znana wW calej Hisz 
nii, która już od 850 lat należy do rodz 
Cordoneu-Raventes, dopiero podczas wo, 
zerwała ze swą starą tradycyą, zgodnie z 
rą całą swą wytwórczość w ciągu setek 


sportu. Od jesieni 1014 roku, jak don 
„Svenska Dagbladet“ słynne szampańs 
marki Cordoneu spotyka się na kartach 
najlepszych restauracyi sztokholmskich. 
Winiarnia ta, która zatem z racyi wojn: 
zaczyna sobie zdobywać zagraniczne ry 
zbytu, posiada przeszłość - historyczn 
chwili jej założenia do czasów Filip 
„wielkiej Armady“ zaliczała ona d 
odbiorców wszystkich królów -hiszp 
do Alfonsa XIIL W ciągu setek. 
się wszystkim burzom i, przechodz: 
lenia na pokolenie, pozostawała. 
jednej i tej samej ródzihy. - D 
Cordoneu-Raventes posiada £20 h 
nie, które ciągną się od San Sadurin 
aż do morza Śródziemnego na po 
Barcelony, i wydają rocznie. „10,000 h 
rów wina. |. 
Winnice są pielóżnowiite nadzwy 
rannie. Corocznie wybierane są do sa 
najlepsze egzemplarze krzewów winn, 
dopiero, gdy te w ciągu trzech lat z kol 
kazują się bez zarzutu, przeznaczone 8 
dalszych plantacyi. Zbiór rozpoczyna si 
połowie września, wydając dziennie 4 
80,000 kilogramów gron, z których otrzy: 
się 600 hektolitrów wina. ` i 
/ Fabrykacya szampana marki Co 
pochłania około jednej trzeciej calego * 
W Hiszpanii piją szampana tylko pod: 
uroczystych obchodów, a według stał 
roczne spożycie wynosi nie więcej nąd 4 
butelek. Całą tę ilość dostarcza firma Cod 
neu, ponieważ w Hiszpanii bardzo mało 
wą. używany SE francuski. 


Ofiary dzikich zwierząt, 


W „Times of India“ pojawito się : 
wozdanie brytyjskiego rządu kolonialnej 
zakresu strat spowodówanych w. 


statnim 1745 osób poniosło śmierć od- 
zwierząt. Głównym sprawcą nieszczęśi 
tygrys; spowodował on 646 wypadków Sl 
ci, Od wężów jadowitych zginęło 894 c 
tu znów. najczęstsze wypadki spowod: 


tępienie rząd wyznaczył wysokie nagro 
Nieporównanie wyższe cyfry wy 


10,984 od wężów jadowitych. Główną rol 
grywa tu leopard,- na którego kły przyp 
Na dr 
miejscu wymienia sprawozdanie. tygry y 
wilki. . w: 
Tępienie dzikich zwierząt była w. In 


ogółem zniszczono 25,093 sztuk, w te 
tygrysów, 6,057 leopardów, 3,076 me 
i 3,066 wilków. Tytułem nagrody 


| 101, 181 rupii. - e 


ie pożądane, a y w | nej- w okupao Aan, wynos E 
zy nag na „wage w "| 4848000 hektarów, potrzeba Pomocy nasien- sien | 

i nej dla dwóch trzecich, czyli 289 

rów, pomoc kredytowa wyni 


Rosyjska proukcya żelaza, 


. . „Revue economique et linanciere* z dnia 15-% 
stycznia stwierdza, iż produkcya żelaza zmniejszyła 
: „więcej 88 milionów marek. się w całej Rosyi o 20 proc, na południu Rosyi o 14 
~ Należy wreszcie uwzględnić sprawę kapi- proc, na Uralu natomiast produkcya nie ulegla 
| tatu obrotowego, potrzebnego nieodzownie na - ziniania. | 
20- | płacę oae służbę folwarczną i wszelkie- 

“:| go rodzaju remonty, eo wyniesie okolo 9—10 Ą 
-*| rb. z morga. Nie wliczono tu również ani po- Dywidenity tanków niemieckich, 
'| datków, które wahają się od 2 rb. 15 kop. do 
| 8 rb. 22 kop. (1,20 — 1,80 na mórg) na hektar, „Berl TgbL" donosi, p największy z niemiee 

T “ani procentów od sum hipotecznych, które dłą | kich banków hypoiecznych „Bayerische Hyroihe 
* | większej własności wynoszą 14 rb. 30 kop., ken — und Wechselbank”, kiórego listów zastaw 
= | 17 rb. 88 kop. na hektar (9—10 rb. na mórg). | nych obraca się za miliard marek, ma wypiacić za 
00 ; Prócz tego istnieją jeszcze zobowiązania kre. | 1915 rok dywidendę w wysokości 14 proe. „Honno 
'/ dytu osobistego. Wobec mniej więcej 2,800,000 ; versche Bank” wypłaca G proc, „Vereinshank Nirn- 

| hektarów obszaru uprawnego, należącego do berg“ — 11 proc, „Meklerbank* w Hamburgu ~ 
część brakuj 4 gospodarstw, potrzebujących pomocy, suma , $ proc. | 
) szi tuk <o przy E] koniecznego kapitalu obrotowego stanowilaby o 
tu: e, kapo olo , skolo 75 milionów. marek. » 

A Ogólna potrzeba pieniędzy przedstawia Przemysł szwedzki 1815 
sie, jak następuje: 1) kupno koni — 34,000,000 a pe 
mk, 2) kupno bydła — 37,000,000 marek, „Svenska Dagblndet", 
= nasiona zasiewne —— 88,000,000 marek i 4) 

kapitał obrotowy — 75 000,000 marek, co 0- 
gółem wynosi 234,000,000 marek, czyli 
156, 000,000 rb. (licząc kurs: 100 mar. — 68,67 
| rb.). 


eda waty, któreby po ue u 
biie Ii w czerwcu 


nade a rak w ©, KM 


it It m gl. ; Eri ji 


W Nr. 12. o Rolniczej“ e EAE 
ño w przybliżeniu straty wojenne w Króle- 
stwie Polskiem. Zamieszczona mapa, z podzia- 
łem na okupacyę austryacko-węgierską i nie- 
miecką wykazuje obszary, według powiatów; 
względnie nieuszkodzone, mało uszkodzone, 
bardzo i najbardziej uszkodzone, 

Według tej mapy, powierzchnia ogólna | 
©kupacyi niemieckiej zajmcje 74,647 klm. kw. | 
lub 7,464,700 hektarów, okupacyi austryacko- 
węgierskiej 52,308 km. kw. lub 5,230,300 he-- 
ktarów;- powierzchnia uprawna w okupący 
niemieckiej zajmuje 4,343,000 hektarów 
stryackiej 2,972,000 hektarów, ogółóm po- | 
wierzchnia uprawna w Królestwie Polskiem 
ma 7,315,000 hektarów, Powyższe obliczenia | 
obszarów, zajętych przez obie armie, należy 
uzupełnić uwagą, że granica okupacyjna w 
gruduiu nie była jeszcze. ostatecznie stal | 
zaznaczono ją więc ną mapie- zgod 
pa urzędową. 


W r. 1911 na terenie obecnej AT 
niemieckiej było 702,000 koni, 1,322,000. by- 
dla i 321,000 sztuk nierogacizny; na ziemiach 
obecnej okupacyi austryacko-węgierskiej było 
w tym samym roku 558,000 koni, 1,005,000. 
sztuk bydła i 305,009- świń, ogółem w Króle- 
stwie bylo; 1,260,000 koni, 2,827,000 bydła i 
626 tys. świń. 

l Na obszarze obećnej akupacyi niemieckiej 
ubyło wskutek dziąłań wojennych 204,000: kpo- 
ni i 490,000 bydła; w okupacyi austryacko-wę- 
„gierskiej — 185,000 koni i 427,000 sztuk by- 
dla, w całem Królestwie Polskiem ubyło 


RE 


charakteryzujące położs- 
, nie przemysłu szwedzkiego w roku ubiegłym. przy- 
chodzi da wniosku, że przemysł nie urierpinł na 
skutek wojny. Podczas, gdy w czasie normalnym 
przemysł szwedzki walczyć musiał z bardzo nicheze 
R , pieczną konkurencyą, obecnie zjawiły sie bardze 
k k 1913, ewentualnie 1914, | znaczne rynki. Jednakże rynki te nie są pewne | 
ył zwyżkowej użycia nawozów dëst to suma minimalna; w Fzedzywistokei, często normalny wywóz jest przerywany albo napo 
pomocniczych, można. śmiało przyjąć cyfrę o- ' przy panującej powszechnie drożyżnie, po- tyka na wielkie trudności. Nastepnie wielką prze- 
koło 15 milionów pudów, czyli 2 i pół mil trzeba znacznie więcej; nie liczona tu jest po- , szkodę stanowi nieregularny dowóz surowców i pob 
centnarów podwójnych, Z danych co do zu- trzeba nawozów pomocniczych”. fabrykatów. 
życia nawozów sztucznych w r. 1912, na oku- | NAIR 
pacyę. niemiecką przypada 7 mil. pudów, czy- pa a | | 
| H 1,150,000 centnarów podwójnych, na zie- Kolej hagdadzka, ae. Giełda warszawska. 
mie zaś o6kupacyi  austryacko ~ węgierskiej Ra, l 
4, nasz pudów, czyli 770,000 ceninarów pod- |. „Franki. Zeitung” donosi, według informacyj 
wójnych Przy pewnym nawet zmniejszeniu | „Oesler.-U Fisenb -Bla 
powierzchni uprawnej, potrzeba w obecnych Ore ger CAORAN 20 AGA CRG 
ye . kolei bagdadzkiej zostaly już prowizorycznie ukoń- 
warunkach dla uprawy roli nawozów sztucz- 
A mo dor Baki nych nie mniej, niż użyto w r. 1912. | ezone. W kierunku Aleppo—Bagdad wybudowano już 
300,000 koni i 917,000 sztuk bydła. Z pewno- M ? : odcinki Aleppo—Moslemie—Rasel Ain (800 kil.), 
ścią twierdzić można, że w pasie okupacyi | ' Dalej nader ważna jest sprawa dostar- | „, Samarra — Bagdad (142 kil.), natomiast odei- R. et 
dawniejszej (do czerwca r. z.) ubyło inwen- | czenia zboża nasiennego. Zachodnie powiaty | „ek grodkowy Rasel-Ain — Mossul — Samarra (591 | 41/, 9, pożyczka m. 
tarza roboczego w majątkach większych co- | Królestwa, stanowiące mniej więcej jedną kil.) ukończony będzie dopiero po wojnie, gdyż o- Warszawy . SEE 
najmniej 15 proc, w gospodarstwach drobnych | trzecią częśćkraju, są w zboże dosiewuwzględ- | pęcy, prowadzenie budowy połączone jest z wiel- | Sz listy zast. Tow. 
|10 proc., na ziemiach zaś okupacyi późniejszej | nie zaopatrzone. Atoli reszta powiatów WyCZE- | kiemi trudnościami. W kierunku Aleppo — Konia 4, A tm AERO 2 
|w gospodarstwach drobnych od 80 do 40 proc. | kuje pomocy. Są powiaty, które własnego zbo- | prak jeszcze tylko dwóch odcinków z tunelami (ra- ih on lisy zast, Tow. 
[Pozostałe zaś konie są przeważnie brakowane | ża nasiennego zupełnie nie mają. Wobec te- zem 106 kil.), z których wszakże jeden gotów. bę Kred. ziemskiego .. 
li odżywiane paszą gorszą, nie mają tej siły | go konieczną jest na szeroką skalę zakreślona | dzie w tych dniach, natomiast wybudowanie tuneli | * e » > 
(pociagow ej, co przed wojną. - akcya, któraby rolnikom dostarczyła potrzeb- | sa drugim odcinku wymagać będzie około dwóch 
W „Gazecie Rolniczej" dał p. A. Około- nych nasion. Akcya ta, bez pomocy zrzeszeń | jy Tymczasem zamiast kolei wybudowana tu ma 
twicz pouczające obliczenie najpierwszych po- | I spółek rolniczych, należycie zorganizować być szosa. Długość calej kolei od Haidarpang (Kon- 
itrzeb rolnictwa w obecnej sytuacyi. Według | się nie da. Spółudział i pośrednictwo insty- p 


z ami | słantynopoła) do Bagdadu wynosi 2435 kil, z cz a 
ych danych braki siły pociągowej są bardzo | tucyt rolniczych są tu nader pożądane, i dla już wybudowano tysiąc kil., zaś przed 1 lutego r. b. 


pa pkh 


11,784, 740 pudów, „Sl 1,922,150 y 1912 roku 


Notowania z dnia 31 stycznia, 
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i poważne. Aby. rolnictwo w okupacyi nie- E załatwienia sprawy nasiennej ma być wybudowane 802 kil. iR 
ję Bada deki węże A E e E „Na kupienie zb zboża. rolalcy _ potrzebować | „W lutym otwarty ma byż ruch, przyezem tym. | Denk | nakład: Wytaw loto no'skła, A AREAL 
ych z pasków 


| czasowo brakujące 638 kil. kolei zastąpią szosy. LE ZMÓGŁOWSKU 
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częstochowski: - 
maanen bogato ilistrowany, dla ludu katolickiego w Polsce, e 


Cena 33 kop. na rok 1916 


quh 50 fin) iur 58 = 
Dn nabycia w atmiulstracyi „ABDZNY POLSK" w Warszawie, il. Gunlelna 
Ę u Łza, U, Byla: 8. | | 


me oh tani e et EMRE ak” i 


drowszy, yga OE sposób utrzymania czystości 
ciała, zółecasy przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. "1 


„Ceny zasoswwana do 
IM | "ÓW. tnislejszych ciężkich czasów j 
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Najzi Cena 33 kap. 


[Konsulent Pravny 
We Gersdorf 
(Piotrkowska aa 


Sprawy sądowe porady, podania, 
Bimo Szynne sd 3 LU 1. 


Pedagog 


(z wiel 'etnią nraktyką który ukoń- 
czył wydzial bzyko-matematyczny 
w Petersbur u 


przyjmie posadę; 
Nauczyć cia Matematyki, Fizyki, 
ż pwal e u w Szkole: wiel 4 
uje | keyi prywa nych lub kon 
Przyjmij o od 9 — | i. od 3 — 7. uycyi Łaskawe z. łoszzn a przyj. 


e. muje Administr. „odza Pask“ 
T T lij il 


Łódź, P.otrkowska 85 
rutynowany (jeden lub 


dwóch), obznajmiony z 
maszynowym it ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
zaraz ia wyjazd do 
Górnego Słązka 

Z łaszać się do ad- 
ministracyi dzien. „Q 0% 
dzina Poiski', ulica 
Piotrkowska ró 


W GRAND - HOTELU 
| na czwartem pięta Test do 

|. wynającia | 
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